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K U R T E N S K A Z A N Y NA ŚMIERĆ 
na 15 lat ciężkiego więzienia za napady rabunko

we.—Za 9 morderstw dziew ięciok rot na kara śmierci 
Wampir z Dusseldorfu" przujai murok ze spokojem. 

Dusseldorf, 22 kwietnia. 
(Telegram własny). 

Dziś ostatni dzień procesu upiora z 
Dusseldorfu. Sala sądu przepełniona. 
. Głos zabiera prokurator dr. 'Jansen. 

Na początku swego dwugodzinnego prze 
mówiertia omawia prokurator niezwykle 
wielkie zainteresowanie i ogólną psycho
zę;.-jaka zapanowała w mieście w .czasie 
ubiegłych kilku lat, gdy Kiirten masowo 
dokonywał swych zbrodni. Policja mu
siała zbadać około 12.000 błędnych śla
dów, prowadzących rzekomo na trop 
Upiora. Przeszło 200 osobników zgłosiło 
się do urzędu śledczego i „przyznało" 
się do popełnienia czynów, mimo. że ni
gdy nic byli mordercami. Policja otrzy
mywała około 300 doniesień . dziennie* 
wszystkie te doniesienia były jednak fał
szywe. 

v Następnie wyliczył prokurator dr. 
Jansen wszystlkie zbrodnicze czyny 
Kiirtena. 

Prokurator uważa, że Kiirten był sa
dystą od wczesnei młodości. 

/.a każidem jednak popełnionem morder
stwem sadyzm ten wzrastał u niego i 
pchał, go do nowych, jeszcze pot warnie j -
szych , c z p ó w . —. Fakt zamordowa
nia' Krystyny 1 Klein świadczy najdpwod-
niej, że nie działał on pod nakazem we
wnętrznej siły, ale z zimną rozwagą. 
Również inne morderstwa popełnione 
przez Kiirtena wskazują na jego zimne 

Berlin. 22 kwietnia (PAT). 
Sąd dusseidorfski po przemówieniach prokuratora 

i obrońcy ogłosił dziś o godz. 3.45 po poł. wyrok, uzna
jący masowego mordercę Kiirtena w 9 wypadkach win
nym zbrodni morderstwa i skazujący go 9-krotnie na 
karę śmierci. 

Za 7 zamachów morderczych sąd skazał Kiirtena na 
15 lat ciężkiego więzienia oraz pozbawienie praw oby
watelskich. 

Ogłoszenie wyroku wywołało olbrzymie wrażenie, 
mimo, iż kary śmierci powszechnie się spodziewano. 
Po ogłoszeniu wyroku, obrońca złożył oświadczenie, że 
oskarżony wyrok przyjmuje. 

Kiirten na zapytanie przewodniczącego, czy wyrok 
przyjmuje, odpowiedział krótko: — Tak... 

Ze spokojem pozwolił się następnie odprowadzić do 
więzienia. 

do wyrachowanie, i. przygotowanie, s 
[.popełnienia zbrodni. '. 

Następnie prokurator dr. JansęjL od
czytał długą lMiiję popełnionych; przez 
Kiirtena zbrodni, przyczem podkreślił 
fatyt żc W samym • 

•październiku 7.9JJS' r/dókotiaiKiirten, 
$ nlorderstw i 26 usiłowań morderstwa. 
W końcu swego przemówienia zażądał 
prokurator dla oskarżonego za zamor
dowanie 9 osób: K|cin, Schcr, Reuter, 

jOhliger, Hahn, Hemaćher, Lcnzcn, Dtirer 
i Aiberman — 
'łącznie dziewięciokrotnej kary' śmierci. 

Zń pozostałe usiłowani:i morderstw 
domagał się prokurator kary więzienia 
łącznic do lat 5, pozbawienie praw do 
'k\lVk^;życia. .. J- •;. 

- przemówienie prokuratora; wywarło 
ifa • 'obecnych'' niezwykle ł silne wrażenie. 
Jedynie Kiirten nic zdradzał żadnego 
zdenerwowania. 

Do wywodów prokuratora dr .Janse-
na przyłączył się jeszcze nadprokurator 
dr. Eich. 

Omówił on również sadystyczne 
skłonności oskarżonego. Nieszczęściem 

dla niego było utrzymywanie stosunków 
z jakąś kobietą, która była od niego 
trzy razy starsza. Kiirten mordował tyl
ko.po toi aby nasycić swe sadystyczna 
skłonności. Dla njego było wszystko je
dno kogo mordował, 
Celem jego było — jak sam twierdził — 

wymordowanie całej ludności. 
Jedynem jego marzeniem było stać się 
..królem" przestępców seksualnych, a 
do celu tego zmierzał on stale i świado
mie. Przemówienie swe zakończył dr. 
Eichr słowami: 

— JEŚLI JAKIKOLWIEK MORDER 
CA ZASŁUŻYŁ KIEDYŚ NA KARĘ 
ŚMIERCI — TO JEST NIM PRZEDE

WSZYSTKIEM PIOTR KuRTEN. 
Po krótkiej przerwie zabrał głos ob

rońca dr. Wehner. Obronę swą wnosi 
on z urzędu. Dr. Wehner wskazał na 
niezwykle ciężkie zadanie jakie ma on 
w chwilj, gdy musi bronić Kiirtena. Kie
dy jednak kodeks przewiduje obronę na 
wet w najbardziej ciężkich wypadkach 
zbrodni, to dzieje się to tylko dlatego, 
aby sędzio\vic mimo całego swego o ł ^ 
rzenia dla przestępcy wydawali * wyrok 
z , zachowaniem zupełnej objektywnosej. 
Dr. Wehner prosi przeto sędziów, aby 
wydali wyrok zupełnie obiektywny. 

»1 osielscy aRcf onarjusze w„BjH. w Łodzi 
D o t y c h c z a s o w i w i e r z y c i e l e z a g r a n i c z n i p r z e j m u j ą 4 0 p r o c . p o r t f e l u a k c y j n e g o . — 
D e c y z j e l o n d y ń s k i e w p i e r w s z y c h d n i a c h m a j a . — I n t e r w e n c j a w m i n . s k a r b u . 

Pertraktacje toczące się między 
przedstawicielami wierzycieli angiel
skich Banku Handlowego, p. p. Hóusc-
manem i Hartcrem a przedstawicielami 
akcjonariuszy polskich, zmierzające do 
ustalenia warunków, na jakich mogłoby 
dojść do restytuowania Banku, zostały 
już na terenie Łodzi zakończone. 

Pełnomocnicy wierzycieli angiel
skich, p. p. Houseman i Harter wyje
chali, jak już donosiliśmy, w dniu wczo
rajszym do Londynu, dokąd towarzy
szy im p. Ralf Biederman i gdzie przed
łoży wierzycielom angielskim wyniki 
pertraktacyj przeprowadzonych w Lo
dzi. 

W obecnej chwili punkt ciężkości ca 
lej sprawy 

PRZKNIÓSŁ SIĘ DO LONDYNU 
a kwcstja podniesienia upadłości Banku 
i wznowienia jego działalności zależna 
jest'od dwuch warunków a mianowicie: 

1) od decyzji jaką powezmą ostateczj 
nie wierzyciele angielscy i wyników 
pcrtraktacyj, które w najbliższych 
dnjach rozpoczną się na terenie Londy-
uu oraz 

2) od stanowiska, jakie zajmie w sio 
śtiijku do planu sanacyjnego minister
stwo skarbu. 

Wśród warunków uzgodnionych w 
czasie pcrtraktacyj łódzkich, ustalono, 
jak wiadomo:, .. t 

zasilenie Banku nowemi kapitałami w 
wysokości około 10.000.000 złotych, 

likwidację deficytowych oddziałów 
Banku, kontrolę ze strony wierzycieli 
angielskich i rz;ądu i t. d. 

Dowiadujemy się, żc do tych warun 
ków, przybywają obecnie now:c, które 
ustalone zostały w ciągu ostatnich dnj. 
Po dłuższych pertraktacjach postano
wiono: 

1) Straty poniesione przez Bank 
przepisać ita akcjonariuszy i w związku 
z tem utworzyć nowy kapitał akcyjny 
w wysokości 5.000 000 złotych. 

2) Wzamian za część wierzytelności 
angielskich, które dotychczas wynosiły 
około 10.000.000 złotych, 

DAĆ ANGLIKOM CZĘŚĆ AKCYJ. 
Udział banków angielskich nje może 
jednak przekraczać 40 procent całego 
portfelu akcjowego. Jak wiadomo wie
rzytelności angielskie powiększają się 
wobec tego, żc wierzyciele angielscy, 
pragnąc restytuować Bank, wnoszą o-
becnic około 5.000.000 złotych. 

Plan sanacji Banku na wyłuszezo-
nych wyżej zasadach zawieziony zo
stał przez p. p. Housemana i Hartera do 
Londynu. 

Decyzja banków angielskich musi 
być jednak zatwierdzona przez prezesa 

Redukcja uposażeń o 15 proc. 
dotuczu również pracowników samorządowych 

11/ -T-> 1 » A. • t ' i ' -1- "_ _ 1 'J — — ' Ji. _l-Warszawa, 22 kwietnia. 
Sprawa obniżenia pensji pracowni

kom komunalnym o 15 procent od t-g<* 
maja r. b. analogicznie do obniżenia t u-
posażeń funkcjonariuszy państwowych, 
wobec wątpliwości nasuwających się 
wielu samorządom, została wczoraj wy 
jaśijiona okólnikiem ministerstwa spraw 
wewnętrznych. wystosowanym do 
wszystkich wojewodów. 

W okólniku tym ministerstwo spraw, uposażenia 

j wewnętrznych zaleca w drodze nadzo
ru spowodp.wać. obniżenie, pensji przez 
skasowanie 15-procentowego dodatku. 

Z Warszawy donoszą: 
Niektóre ministerstwa zarządziły wy 

mówienie z dniem 30 kwietnia posady 
wszystkim kontraktowym urzędnikom5 
opłacanym z kredytów rzeczowych. 
Związane to jest zc zmianą podstaw ich 

Zrzeszenia Banków angielskich p. Goo-
shena, który jest jednocześnie jednym z 
najpoważniejszych wierzycieli Banku 
Handlowego w Lodzi. Ponieważ p. 
Gooshen w tej chwili w Londynie jest 
nieobecny, a przybywa dopiero 

W PIERWSZYCH DNIACH MAJA -
decyzja jego zapaść może, ja!; nas infor 
mują, nie wcześniej, jak w pierwszej 
dekadzie maja. 

P. p. Harter i Houseman oczekiwani 
sa w Londynie dziś wieczorem. Jak nas 
informowali przed swoim wyjazdem z 
Łodzi, natychmiast po przybyciu do 
Londynu rozpoczną pierwsze rozmowy 
ze swymi mocodawcami. Pierwszych 
szczegółów o przebiegu tych rozmów 
należy spodziewać się w Łodzi nie 
wcześniej, jak w końcu przyszłego ty
godnia. 

Ponieważ plan sanacji Banku przewl 
duje. również szereg ulg, których akcio 
narjusze spodziewają się ze strony rzą 
du w sprawie zaległości podatkowych, 
w dniu wczorajszym do Warszawy uda 
li się p. p. dyr. Gordowski, dr. Alfred 
i Robert Bicdermanowie, Stefan Osser 
oraz Teodor l;ndcr. Panowie ci odbyć 
maju w sprawie sanacji Banku konfe
rencję w ministerstwie skarbu. (B). 
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Chcąc upamiętnić XX jubileuszowy rok istnienia naszego kinoteatru, nie zważając na kolosalne 
trudności, połączone z ogromnymi kosztami, sprowadziliśmy do Łod^i największy film świata 

SI 
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11 NA ZACHODZIE B E Z Z M I A N 
podl. E. M. REMARQUE'A. 

Ocenę tego arcydzieła pozostawiamy naszym Sz. bywalcom, donosząc, że wyświetlanie nastąpi 
już od jutra. 

Dyrekcja dźwiękowego kinoteatru 

LUNA". PP 

Pożyczka kolejowa w sejmie 
Opozycja glosować będzie najprawdopodobniej przeciw ustawie. — 
Ul czasie drogiego czytania zabiorą glos min. Matuszewski i KQiin. 

Warszawa, 22 kwietnia. 
Czwartkowe posiedzenie sejmu roz

poczynające sie o godz. 10 rano potrwa 
krótko. Dziś wiadomo już, że przed pler 
wszem czytaniem projektu ustawy o za 
ciągnięciu pożyczki kolejowej francus
kiej ne będzie przemawiał min. Matu
szewski a zabierze on głos dopiero 
przy drugicm czytaniu. Przemawiać bc 
dzie również min. Kiihn. Wobec tego na 
posiedzeniu czwartkowem może zabrać 
glos tylko jeden lub dwuch mówców z 
opozycji i prawdopodobnie jeden z 
mówców klubu BB. 

Projekt utsawy zostanie odestany 
większością jrtosów klubu BB do ko
misji. Opozycja stosować będzie praw
dopodobnie przeciwko umowie pożycz* 
kowc). jak to widać z Kłosów prasy 
stronnictw opozycyjnych, prowadzącej 
od kilku dni zaciekła kampanię przeciw 
ko warunkom pożyczkowym. Kampan
ia ta opiera się jedynie na Informacjach 
złośliwych i tendencyjnych. 

W toku przemówienia min. Matu
szewskiego wszystkie te nieścisłe infor 
macje dotyczące warunków pożyczki 
będą sprostowane. 

Przedstawiciele rządu dowiodą 
wszystkich korzyści jakie płyną dla Pol 
ski z zawarcia tranzakcjl pożyczkowej 
z konsorcjum francusklem. 

Po posiedzeniu sejmu o godz. 12 w 
południe zbierze się komisja skarbowa, 
Która w połączeniu z komisją komunika 

(cyjną opracuje dokładny tekst projek
tu ustawy. 

| W piątek sejm będzie obradować 
przez cały dzleii W dniu tym odbędzie 
się drugie czytanie umowy pożyczko

W E J a przy tej sposobności zapowiada 
sie wielogodzinna dyskusja. 

Posiedzenie senatu zostało przesu

nięte na poniedziałek, gdyż przypusz
cza się, że sejm pracować będzie nad 
pożyczką jeszcze w ciągu soboty a te
goż jeszcze dnia zajmie się umową po
życzkową komisja skarbowa senatu. W 
poniedziałek załatwi pożyczkę plenum 
sejmu. 

Gen. Jażwifiski dostał ataku serca 
na sali rozpraw sadu wojskowego 

Warszawa. 22 kwietnia 
Sąd okręgowy wojskowy w Warsza 

wie rozpatruje od dwuch dni sprawę gen 
[Jażwińskiego, dawnego szefa wojsko
wego instytutu geograficznego, oskarż:) 
nego o to. żc oficerów powierzonych so
bie nie oddał pod sąd w chwili, gdy prze 

| konał się, że popełniali oni nadużycia fi
nansowe. Oficerowie ci są już od roku 
skazani i zdegradowani i odsiadują obe
cnie karę więzienia. 

Proces gen. Jażwińskiego jest nie
zwykle denerwujący. W toku dzisiejszej 
rozprawy zaszedł na sali tragiczny wy
padek. 
Podczas zeznań świadków gen. Jaźwlń-

skl nagle zasłabł 1 spadł z krzesła. 
Początkowo sądzono, że to tylko omdie 

G o d z . 2 1 . 3 0 

Komedjs 

„Zloty wiek 
rycerstwa** 

nie. Na ratunek gen. Jaźwińskiemu rzu
cił się obrońca i kilku obecnych na sali 
oficerów. 
WSZELKIE PRÓBY OCUCENIA GENE 

RAŁA ZAWIODŁY 
i wówczas wezwano lekarza, który je
dnak na miejscu w sądzie nie był go w 
stanie przywrócić do przytomności. We 
zwano wówczas pogotowie wojskowe 
i przewieziono gen. Jażwińskiego do 
szpitala wojskowego. Tu okazało się. że 
gen. Jażwliiskl uległ ciężkiemu atakowi 

serca 
z powodu silnych wzruszeń przeżywa
nych na sali sądowej. 

Stan gen. Jażwińskiego jest bardzo 
ciężki. Proces został przerwany do piąt
ku na godz. 10 rano. 

C L A R A B O W 
w swej jedynej kreacji dźwiękowej jako 

„ C Y R K O W K A " 

Król Alfons wróci do kraju 
dylko na wezwanie narodu. 

Paryż, 22 kwietnia- I władczy! W Paryżu wobec szeregu wy 
(Polska A s e n c a i e i e a r ^ c z n a ) . | bitnych osobistości hiszpańskich. Iż ma 

Książę Alba w wywiadzie z kores- MAŁĄ nadzieje powrotu do Hlsznanjł, 
pondentem paryskim „New York Heral- zwłaszcza o Ile Jego powrót miałby 
du" zaznaczy) m. in.: Alfons XIII oś- zwiększyć zamęt w kraju. 

Król WEZWAŁ swych zwolenników, 
aby pracowali dla kraju. Nie nragnle on 

'aby monarchiści brali udział w akcji 
KONSDLRACYJNEJ na rzecz powrotu dyna-
stji. Pragnie natomiast. abv monarchiś
ci dopomagali republikanom w rozwią
zaniu wielkich zagadnień narodowych. 

Król powróciłby do Hiszpanii tylko 
wtedy, GDYBY zażądał tego naród. Mó
wiąc na temat pogłosek, jakie SIĘ uka
zały ostatnio w snrawle osobistego ma 
jatku króla. ks. Alba zaznaczył. Iż król 
ulokował znaczna cześć sweero majątku 
w przedsiębiorstwach hiszpańskich. 

' Ks. Alba zaprzeczył nojrłoskom. do
tyczącym rzekomego tajnego traktatu 
włosko - hiszpańskiego. 

w filmie 

Karkołomne Z a k r W 
Bruksela, 22 kwietnia. 

(Pokki ASETKIA LELEERAFICZNA) 

Dziennik socjalistyczny „Peuple" 
drukuje wywiad z Trockim. 

Trocki, według dziennikarza belgij
skiego, czyni wrażenie człowieka, zła
manego przez żvcle. żvjaoejro na "«*ro-

iniu samotnie I n'e oratrnncego już pow
RÓCIĆ do życia aktywnego. , 

Sprawa p p. Kuka 
i Izdebskiego 

rv fionroencie seraforóro. 
Wczoraj o godzinie 8-ej odbyło się 

posiedzenie konwentu senjorów rady 
miejskiej poświecone sprawie wicepre
zydenta dr. Wielińskiego i ławników 
Kuka oraz Izdebskiego. 

Obszerną relację z przeprowadzo
nych dochodzeń złożył prezydent Zie
mięcki. Konwent senjorów biorąc pod 
uwagę, że sprawy te są bardzo ważne i 
licząc się z tem. że p. p. Kuk 1 Izdebski 
zwrócili się do rady miejskiej z prośbą 
0 wyłonienie specjalnej komisji, posta
nowił powołać specjalną komisję do zba 
dania zarzutów. 

W skład komisji wejdzie 9 osób. t. 
j . po jednym przedstawicielu z każdej 
frakcji radzieckiej. 

ULICE WILNA ZALANE. 
Woń a nodmytwa domy. 

Groźba Katastrofy. 
Wilno. 22 kwietnia. 

Sytuacja powodziowa w wojewódz
twie wileńskiem przedstawia się bar
dzo groźnie. Szczególnie niebezpieczeń
stwo grozi samemu Wilnu. 

Wczoraj późnym wieczorem stan 
wody na Wilji wynosił 5 m. 50 cm., o 

'godz. 8-ej rano podniósł sie już do 5.72, 
a około godz. 9-ej wynosił już 5.95. czy 

lii 3 ra. 43 cm. ponad stan normalny. 
Wzburzone fale Wilji pędzą z szyb

kością 10 kilometrów na godzinę. Wo
dy zalały już najniżej położone części 
miasta. Zarządzone przez władze środ
ki, łagodzą do pewnego stopnia następ 
stwn powodzi. 

Przy jednej z ulic bystra woda por
wała trzy składy towarowe. Na wyb
rzeżu Antokolskiem fale podmyły fun
damenty dwu dómow, które grożą za
waleniem. Mieszkańcy opuścili zagrożo 
ne domv jeszcze w nocy. 

Na brzegu czuwają bezustannie po-
Isterunki alarmowe. Straż ogniowa po
licja, saperzy i kolumna sanitarna Czer 
wonego Krzyża stoją w pogotowiu na 
wypadek, gdyby powódź przybrała 
większe rozmiary. 

j Woda na Wilji podnosi sie nieustan
nie. Przyrost pozioma wynosi około 3 

.cm. na godzinę. 
1 Arcybiskup metropolita wileński za
rządził odnmwlcnle modłów we w«*vst 
kich kościołach metroooljł wl^-^klcj o 
odwrócenie katastrofy powodzi. 

i Z prowincji nadchodzą bardzo <skape 
wiadomości. Najbardziej dotknięte są 

| powodzią npwMy: nostawski. wl'cjskl, 
i oszmjański. Wszystkie rzeWi i rzepki., 
jak: Oulka. Udranka. £wisłocz, Osz-
mlanka. Wilja. wystąpiły z brzegów, 
7" I"czv ły szer^c nrzosfrz^nlo pńl. 
W Smorgonlach. DunitowicpHi. Rako
wie. OszmJnnie i w "rzm-eh wsiach 
wiele domów stoi pod wodą. ' ' 
«*»<l#EQ6*C«*4«6«wu.-<<*•<««».».. <M»DO«*eat 

Heningon Khwe n - » ? ' « ^ ' I 5 A 

jednak tylko oryginalny z firmą KLAWE 
l e c z y 

Osłabienie, Wpficzenie, Nerwy-
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Król na w y g n a n i u . 
Wszystkie rewolucje, z wyjątkiem 

ntej pierwszej", która była wzorem, są 
tylko naśladownictwem i odbywają się 
według znanej od lat recepty. Istnieją 
kraje, gdzie rewolucje są tak ulubionem 
urozmaiceniem, jak narodowe igrzyska, 
walka kogutów, czy byków. 

Rewolucja w Hiszpanii też nie prze
jawiła cech oryginalnych. 1 tu odbyło 
się wszystko według starego programu. 
Nowa władza wyszła z więzienia, stara 
zaś poszła do więzienia. (Więzienie pod 
czas rewolucji wogóle odgrywa olbrzy 
mią rolę). Naród podniósł się na duchu, 
wartość zaś pieniądza spadła, mądrzy i 
przewidujący ludzie zawczasu wysłali 
swoje kapitały do banków zagranicznych 
głupcy zaś i patrjoci zrujnowali się i 
zniszczeli. Szerokim strumieniem popły 
uęły — słowa, mowy, dyskusje, a po
między słowami strzelano, a w ogólnym 
rozgardiaszu i zamieszaniu zniknął 
chleb i podniosły się ceny. 

A więc, jako się rzekło — wszystko 
znane, oklepane, prawic bez żadnych 
zmian. 

A tymczasem, dopóki kraj nie zwal
czy tej choroby, nie upora się z nią, 
wszyscy sąsiedzi traktują go, jakgdyby 
odbywał kwarantannę podczas cholery, 
czy tyfusu. Rewolucje teraz odbywają 
się bez dawne] poezji i romantyzmu, bez 
Carmagnoli i frygijskich czapeczek. 

Nawet w takiej bombonierce jak 
księstwo Monaco niedawno przygoto
wywano rewolucję i nawet rozesłano 
już zaproszenia do najdostojniejszych 

gości kasyna. Rzecz się nie odbyła tyl
ko dlatego, że przyjechał nowy gość, 
bardzo bogaty amerykański handlarz 

trzody chlewnej, który już na dworcu 
zakomunikował, że nie znosi hałasu, i 
jeśli będzie najmniejsza rewolucja — na 
tychmiast opuści Monaco. 

Jednakże w poważnej, nie „ruletko
wej" rewolucji, pozostało coś, co nie prze 
staje interesować. Kiedy obala się tron— 
pozostaje król. I dalsze jego dzieje są 
przedmiotem zainteresowania całego 
świata. Kiedyś, dawniej, kiedy królowie 
opuszczali ojczyznę pod przymusem, 
zawsze w głębi duszy żywili niepłonną 
nadzieję powrotu do kraju 1 objęcia tro
nu. 1 niezawsze nadzieja ta była złudna. 

Dziś, kiedy niewdzięczny kraj obala 
tron i przepędza króla, niema najmniej
szej -odziej na to, że kiedykolwiek za-
wezwie swojego władcę z powrotem. 
Teraz rozpoczyna się to, co dawnym cza 
som było nieznane. Król, uosobienie zbio 
rowości, przedstawiciel miljonów, staje 
się jednostką, prywatnym człowiekiem. 
Przeżywamy wiek trzeźwości, materja 
iizmu, któremu obcy jest wszelki senty
mentalizm. I dlatego tragedja strącone-
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Od hitlerowców do komunistów. 
Waflka o żłób i mandaty. — Ideowcy opuszczają Hitlera. — Bańka 

mydlana pękła. — Wędrowne armje. Hitlerowcy tak długo myśleli o re
wolucji przeciw republice aż doczekali 
się rewolucji — u sjebie w domu* 

Są zorganizowani jak państwo w pań 
stwie. Mają swoje władze cywilne i cy
wilów i swoją armję i wojskowych, swe-
je oddziały szturmowe i oddziały ochron 
ne. Stosunek ich do socjaljstycznej wal
ki klas był zawsze niejasny. Robotni
kom i bezrobotnym tłumaczyli, źe są 
za walką klas przeciw kapitalistom i fa
brykantom, a magnatów finansowych 
znów zapewniali) że jeśli otrzymają do
stateczne poparcje od nich, to staną się 
wierną gwardją w walce przeciw mark
sistom. Lronja losu chciała, że *ta walka 
klas rozegrała się właśnie w ich szere
gach. Wojskowi zbuntowali się przeciw 
cywilom, pracobiorcy przeciw pracodaw 
com, wynajęć] przeciw wynajmującym. 

Na znakach ostrzegawczych nie zby
wało już oddawna. Oddziały szturmowe 
stanowiły rdzeń fizycznej ofenzyWy na
rodowych socjalistów, o ofenzywie du
chowej trudno bowiem mówić u tych 
płytkich 1 pustych demagogów. Oddzia
ły szturmowe i ochronne stanowiły więc 
gwardję przyboczną wielkich przywód
ców narodowo-soqalistycznych ( p.p. Hit 
lera, Goebbelsa, Strassera, Stoehra i in
nych. Oddziały szturmowe rozbijały zgro 
madzenia przeciwników, potykały się z 
republikańskim Reichsbannerem i z ko
munistycznym Rotfrontem. Oddziały te 
uprawiały teror indywidualny, urządzały 
od wypadku do wypadku pogromy, de
filowały przed wodzami i aranżowały 
ćwjczenia i manifestacje, aby zaimpono
wać naiwnym gapiom. 

Ci nowocześni pretorjanie byli płat
ni, ale niezbyt sowicie. Dopiero na naj
wyższych sztabowych stanowiskach spo
tyka się pensje od 800 marek wgórę. W 
sztabach j na czele oddziałów stali daw
ni zredukowani oficcrowje. Dół armji 
wypełniony był w dużej mierze przez 

tłum bezrobotnych, niedouków, fanaty
ków, najemników i awanturników, nie 
mających wiele do stracenia, a lubiących 
bójki i awantury. Źe nie przestrzegano 
tam zasad skrupulatnego doboru moral
nego towarzyszy broni, tego dowodzi 
niedawny rozkaz Hitlera, zakasujący ba 
dania przeszłości poszczególnych dowód 
ców i żołnierzy i wnoszenja skarg z te
go powodu — pod grozą wykluczenia z 
partji. 

Było więc w tej armji zaciężnej spo
ro motłochu ciemnego, zawziętego i poz 
bawionego skrupułów, który dziś był po 
stronie hitelerówców, a by jutro przejść 
do komunistów, potem znów wrócić itd. 

Przy ostatnich wyborach do Reich
stagu wybuchł w Berlinie bunt oddzia
łów szturmowych przeciw przywódcy 
partyjnemu, doktorowi Goebelsowi. Na 
jemnicy, korzystając z sytuacji, w której 
był] niezbędni dla partji, domagali się 
mandatów poselskich, podwyżek i autu-
nomji. Sam Hitler musiał przyjechać z 
Monachjum do Berlina i robić zgodę. 
Pretorjanie otrzymali podwyżki i auto-
nomję, złożono sobje nową przysięgę 
wierności, nieobowiązującą zresztą dłu
go, jak to bywa u kondotjerów. 

Są jednak, względnie były u hitlerow 
ców i elementy ideowe, choć pod wzglę 
dem umysłowym niedojrzałe. Ci ludzie 
brali na serjo rzekomy soqalizm j rady
kalizm hitlerowców, a gdy tylko uzyska
li wstęp za kulisy, odwracali *s|ę ze 
wstrętem od panującej tam obłudy, pu

stki duchowej i geszeiciarstwa. Rozcza
rowani zatrzaskiwał} za sobą drzwi z ha
łasem. Tak odszedł znany z czasów woj 
ny kapitan marynarki Miicke, tak od
szedł Otto Strasser, tak odszedł porucz 
nik Scheringer, siedzący w twierdzy za 
propagandę hitlerowską w armji. Ten 
ostatni jest już oficjalnie komunistą, a 
jnni są też na drodze do tej przemiany. 

Ostatni bunt berliński oddziałów 
szturmowych .pod wodzą byłego kapita
na policji Stennesa, za którym poszły 
również liczne oddziały pruskie, saskie, 
śląskie i inne, jest największą z dotych
czasowych rewolt. Można mówić o wy
stąpieniu kjlkunastu tysięcy najczyanie j 
szych członków, Hitler nie zna pardonu, 
wyklucza tysiące buntowników i podej
rzanych o nieprawomyślność, a nawet 
tak wielki dygnitarz, jak Goebbels, zo
stał suspendowany i skazany na rodzaj 
karceru domowego, który kto wie czy 
nie zakończy się wykluczeniem. 

W tej walce Hitler jest silniejszy, bo 
ma pieniądze. Stennes także widać nie 
jest pozbawiony narazie środków, bo za 
łożył rewolucyjną partję narodowo-soc-
jalistyczną, wydaje pismo j atakuje Hitle 
ra z powodu jego „ugodowości1* wobec 
rządu. Ale jak długo starczy mu środ
ków niewiadomo. A jeśli nie starczy, to 
szeregi komunistów znów wzrosną* 

wracają czasy wojny trzydziestolet
niej. Po Niemczech krążą armje żołda
ków i idą do tego, kto im więcejzaoła-
cL W. J. 

Briand prezydentem Francji? 
J£andy datura fego ma 

Paryż, 22 kwietnia. 
(Polska Agencja 1'elezraficzna) 

Ustawa konstytucyjna francuska wy 
maga, aby wybory nowego prezydenta 

go króla, który stoi w tłumie, jak jeden 
z miljonów, jest nieuchronna. 

W tych dniach pisma doniosły, że 
jeden z kuzynów króla angielskiego, nje 
liczący wprawdzie na żaden tron, nie 
mniej jednak — książę krwi, wstąpił ja
ko zwykły urzędnik do jednego z nowo 
jorskjch banków. Pracuje, jak wszyscy 
urzędnicy, od 9 rano do 5 popołudniu 
i marzeniem jego jest w przyszłości 
móc otworzyć sobie niewielki kantor 
wymiany. Dalej nie idzie on w swoich 
marzeniach. 

Król hiszpański, Alfons, jak wiadomo 
jedzie do Londynu. Oczywiście, na pocza 
tku wszystko będzie się odbywało ze 
wszelkiemi honorami, należnemi królo
wi. Oddadzą mu prawdopodobnie pię
kny apartament, sztab służby, otoczą 
szacunkiem i honorami, będą na cześć 
jego wydawane obiady galowe, a mo
żliwe nawet, że będzie asystował na pa 
radach i na widok jego starożytnego 

'burbońskiego nosa, który ma za sobą hi-
storję 400 lat, wojsko będzie oddawało 

[honory i prezentowało broń... 
Lecz jak długo można być gościem? 

W rezultacie, każdy gość, nawet najmil 
szy, staje się ciężarem. Oczywiście, sta 
ło się nieszczęście, wszyscy to doskona 
le pojmują i nawet mu współczują. Ale 
—Jak długo można szczerze współczuć? 
I gospodarze i gość doskonale czują 
niewłaściwość sytuacji, ale — nie wy
pada przyznać się do niej. Nawet małe
mu, drobnemu człowiekowi przykre Jest 
pasożytowanie, a cóż dopiero królowi, 
tak niedawnemu potężnemu władcy! 

Hjszpanja, — to już daleki smutny 
sen. Tam jego zamki rodowe zamieniają 
na muzea narodowe, na szkoły, na hote 
le, a zbogacony na rewolucji handlarz 
z rozkoszą płaci wysoką cenę, żeby 

choć raz zakosztować snu w królew-
skiem łożu na królewskich pokojach* 

Królowi ciężko! 

xapen>nioncą więtzszośi. 
republiki miały miejsce przynajmniej na 
miesiąc przed wygaśnięciem pełnomoc
nictw jego poprzednika. Wobec tego, 
że ostatni dzień urzędowania prezyden 
ta Doumerque ła upływa w dniu 30 eżer 
wca, zgromadzenie połączonej Izby i 
Senatu powinno być zwołane najpóźniej 
na 30 maja. 

Wbrew obiegającym od pewnego cza 
su wiadomościom o tem, że Briand od
mówił jakoby postawienia swej kandy 
datury przy wyborach na prezydenta, 
obecnie jest rzeczą prawie zupełnie pe
wną, że dzisiejszy minister spraw zagra 
nicznych wystąpi jako kandydat na pre
zydenta. 

Według obliczenia jego stronników. 
Briand może liczyć na 70 głosów wlęk 
szóści. Liczba ta może jeszcze być 
znacznie większą, jeżeli usunąć jego e-
wentualnych konkurentów, jak senato
rów Doumer'a i Lebruna oraz obecne
go ministra sprawiedliwości Leona Be-
rarda. Gdyby Briand został obrany pre 
zydentem republiki, ministrem spraw za 
granicznych zostałby wówczas prawdo 
podobnie socjalista Paul Boncour. 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 
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Straszna katastrofa autobusowa. 
Samochód w r a z z 15 pasażerami w p a d ł do r z e k i . 

Jla szczęście, obeszło się bez ofiar w ludziach. 
W dniu wczorajszym w godzinach po-'chu wyłamywali'drzwi, wybijali szyby, 

rannych na szosie Uniejów — Poddębi-
oe pod Łodzią miała miejsce straszna ka-

0 odroczenie ćwiczeń 
Kto może składać podania 

Rezerwiści, którzy otrzymają wezwa
nia na ćwiczenia, w ważnych wypadkach 
snogą prosić o przesunięcie ćwiczeń do 
następnego turnusu, lub o odroczenie ich 
do roku następnego. 

Podania należy składać wyłącznie do 
dowódcy formacji, w której rezerwista Przeraźliwe krzyki pasażerów zmieszały 
ma odbyć ćwiczenia, wszelkie zaś poda- się z trzaskiem łamanych części maszy
na, kierowane do D.O.K. czy M.S.W. ^ y . 

Rozpoczęły się w pogrążającym w 
nurty rzeki autobusie Iście dantejskie 
sceny. Pasażerowie oszaleli z przestra-

tastrofa autobusowa, która na szczęście 
nie pociągnęła za sobą ofiar w ludziach. 

Szczegóły tej katastrofy, według re
lacji naocznych świadków,-przedstawia
ją się następująco: 

Około godziny 8-ej rano, kiedy au
tobus Nr. Ł.D. 81431, wiozący 15 osób 
do Łodzi, znajdował się na moście w 
odległości 220 metrów od Poddębic, na
stąpiła katastrofa. Wskutek pięknięcia 
lewego przedniego resoru maszyna ca
łym irmpetem wpadła na barjerę mostu, 
złamała ją i 

runęła w nurty rzeki. 

pozostaną bez rozpatrzenia. 
Podanie musi być zgłoszone przez re

zerwistę, a nie jego rodzinę, zaś insty
tucje urzędowe lub samorządowe, mogą 
prosić o przesunięcie terminu ćwiczeń o 
ile pracownik ich-rezerwista — jest w 
danym okresie czasu niezbędny. 

W wypadku, gdy rezerwista z powo
du obłożnej choroby nic może zgłosić się 
w terminie do formacji, winien o tem 
przesłać zawiadomienie i załączyć za
świadczenie lekarza urzędowego. (b) 

4 interpelacje 
na posiedzeniu rady miejskiej 

Jak się dowiadujemy, na dzisiejszem 
usiedzeniu rady miejskiej zgłoszone zo- j £ ó r n o ^ te 

raniąc się dotkliwie, byleby wydostać się 
z ionące] maszyny. 

W tym czasie przejeżdżało kilka wo
zów szosą. Na widok strasznych scen, 
rozgrywających się w wodzie, pospie
szyli przejeżdżający natychmiast na ra
tunek. 

Na szczęście Ner w tem miejscu nie 
jest szeroki i brzegi ma bardzo łagodne, 
dzięki czemu 

udało s/e? wszystkich przerażonych 
pasażerów wyratować. 

Pośród pasażerów było pięciu łodzian 
a mianowicie Beno Frydlan. Izaak Gold
man, Efraim Haterman, Franc Giesser, 
Adolf Leslau. Wszyscy oni odnieśili lżej
sze i cięższe obrażenia cielesne. 

Pozatem reszta pasażerów odniosła 
również rany, skutkiem upadku, od oi-
famków szyb itd. 

Miejscowy posterunek wszczął do
chodzenie celem ustalenia powodów ka

janą cztery interpelacje (pod adresem 
magistratu. 

Pierwsza dotyczyć będzie sprawy wy
cofania z zarządu elektrowni p. wice
prezydenta dr. Wielińskiego, druga — 
sprawy zarzutów, wytoczonych prze2 

Święto 3 maja w Łodzi. 
Komitet organizacyjny obchodu opracował 

już szczegółowy program. 
Pod przewodnictwem prezesa rady uczczenia dziesiątej rocznicy trzeciego 

miejskiej, inż. Holcgrebera, odbyło się .powstania śląskiego, który to odczyt 
posiedzenie organizacyjne komitetu ob- transmitowany będzie przez radjo, a po
chodu święta 3-go Maja. zatem wmurowana zostanie pamiątkowa 

Wobec tego, źe w dniach 2 i 3 maja tablica. 
I przypada dziesiąta rocznica powstania j Do komitetu wykonawczego weszli 
górnośląskiego, uchwalono połączyć te .pp. pułk. Hamerling, komendant placu, 
dwie uroczystości. 

tastrofy. Okazało się, iż katastrofa miała 
miejsce 
skutkiem pęknięcia przedniego resoru. 

Szofer autobusu, Wacław Płachotnik. 
absolutnie winy za wypadek nie ponosi. 
Jak ustalono, przed wyjazdem badał on 
dokładnie wóz, lecz żadnych defektów 
nie było. Nieszczęśliwy wypadek po
wstał w drodze, najwidoczniej skutkiem 
nierówności gruntu. 

Pierwszej pomocy wszystkim pasa
żerom udzielono na miejscowym poste
runku policyjnym. (p) 

W przeddzień święta przez ulice mia
sta przejdą orkiestry wojskowe z pocho
dniami, a rano odegrają pobudkę. 

Następnie odbędą się nabożeństwa w 
świątyniach, polem defilada i akademje 

Jr. Wielińskiego co do dwuch ławników,dzielnicowe w kilku punktach miasta, 
a trzecia domagać się będzie wyjaśnienia | Urządzony też będzie odczyt dla 
-prawy lustracji magistratu, przeprowa- ? 
lżonej przez urząd wojewódzki. 

Interpelacja czwarta dotyczyć będzie 
robót publicznych, daty ich rozpoczęcia, 
rrtąnu robót oraz stawek zarobkowych 
I ogólnej sumy na te roboty, wyasygno
wanej zarówno przez rząd, jak i magi
strat. (b) 

Obrjhód 1 rca-a 
Partje socjalistyczne organizują 

mjr. Ulatowski, ippulk. Cieślak, 'ppułk. 
Walawski, starosta grodzki Dychdale-
wicz, dr. Skalski, insp. Niedzielski, pre
zes inż. Holcgreber i dyr. Rundo. 

Korrmet na swych dalszych j&sildie-
niach ustali szczegółowo program uro
czystości w dniu 3 maja. 

socjalistyczne 
pochód 

Samobójstwo wsp6łw!aściela domu. 
Zastrzelił s ię w swem mieszkaniu 

przy ul. S ierakowskiego. 
Wczoraj w godzinach popołudnio

wych pozbawił się życia wsDÓlwłaści-
ciel domu przy ul. Sierakowskiego 19, 
21-Ietni Adolf Szafner. Szafner był je
dnocześnie robotnikiem fabrvcznvflfn. Ka 
nrenica, którą przed paru latv wraz ze 

Z okazji święta 1-go Maja .związki s t b r a t e m odziedziczył, dawała 
organizacje socjalistyczne urządzają 

ogólną zbiórkę na Wodnym Rynku wraz 
z orkiestrami i sztandarami. 

Z Wodnego Rynku pochód ruszy uli
cą Główną i Piotrkowską na Polesie 
Konstantynowskie na groby poległych 
bojowników w walce z caratem. 

Na Polesiu przemawiać będą przed
stawiciele P.P.S., niemieckiej soc. partji 
oracy, Bundu i Poalej-Syonu. 

Porządek podczas pochodu i przemó-
vień utrzymywać będą milicje partyjne 
mrtji socjalistycznych. 

Program obchodu przedstawiony zo
stanie władzom bezpieczeństwa publicz-
icgo do wiadomości 

minimalne dochody. gdvż 
była zamieszkana niemal wyłącznie 

przez bezrobotnych, 
nie mogących obecnie Dłacić czynszu 
komornianego. 

Szafnerowie nie występowali prze
ciwko swym lokatorom na drogę sądo
wą, to też nie mieli nawet ze swej nie
ruchomości na utrzymanie. 

Młodszy Szafner Adolf, niedawno 
stracił pracę w fabryce. Ze wzelędu na 
to, iż miał być obecnie powołany do 
służby wojskowej, nie przejął sie reduk 
cją i 

oczekiwał karty powołania. 
Wieczorem odbędą się akademje w Niedawno jednak otrzymał zawiadomię 

'okalach związków i instytucji socjali- nie, że mu służbę wojskowa 
Stycznych. (b)l odroczono do przyszłego roku. 

Młodzieniec zmartwił sie bardzo z 
tego powodu. 

Nie mając żadnego zajęcia, włóczył 
się po mieście i starał się o prace. Wczo 
raj rano, jak stwierdzono, pożyczył od 
pewnego znajomego 100 zł. i 
kupił sobie za te pieniądze rewolwer. 

Około pirewszej popołudniu powró
cił do domu. Zamknął sie w swem mie
szkaniu, 
postawił na stole lustro 1 w pozycji sie

dzącej strzelił sobie w skroń. 
Na odgłos strzału nadb'ccli sąsiedzi. 

Nie mogli otworzyć zamkniętych na 
klucz drzwi, więc musieli je wyważyć . 
Szafnera znaleźli już martwceo. Leżał 
on na krześle, oparty o stół. Lustro, na 
które widoczne spoglądał w chwili, gdy 
strzelił do siebie, 

było obryzgane krwla. 
Zwłoki samobójcy przewieziono do 

prosektorjum. Desperat nie Dozostawił 
żadnych listów. Wszczęte przez władze 
dochodzenie, nie zdołało ustalić przy
czyny rozpaczliwego kroku. dg. 
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Unieruchomienie auto
busów 

ma nastąpić 1 czerwca w całej 
Polsce 

W dniu wczorajszym odbvło się w 
Warszawie przy udziale 40 delegatów 
z 1 całej Polski posiedzenie związku wła 
ścjciełi przedsiębiorstw autobusowych, 
na którem omawiano sprawę ustawy o 
państwowym funduszu drogowvm. 

W wyniku całodziennych obrad wy
brano komisję, która przygotuje pro
jekt nowelizacji ustawy o państwowym 
funduszu drogowym, mającym, jak za
pewniają przedsiębiorcy autobusowi, u-
względn'ać zarówno ich interesy, jak jn 
teresy skarbu państwa. 

Przedsiębiorcy zdecydowali unieru
chomić z dniem 1 czerwca b. r. komu
nikację autobusową na terenie całej Poi 
ski, o ile nie nastąpi żadna zmiana sy
tuacji, w związku z wprowadzeniem w 
życie ustawy o państwowym funduszr 
drogowym-

Nie wolno golić 
w niedzielą i święta 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
rozesłało do wojewodów l komisarza 
rządu m. st. Warszawy okólnik, w któ
rym poleca należyte deponowanie prze
strzegania godzin otwarcia przez zakła
dy fryzjerskie. 

Wobec stwierdzenia że szereg zakła
dów fryzjerskich nietylko nie przestrze
ga obowiązujących godzin otwarcia y 
dni powszednie, lecz również naruszr 
przepisy o odpoczynku niedzielnym ! 
świątecznym, ministerstwo spraw we
wnętrznych poleca zwrócić szczególna 
uwagę na te zakłady i pociągać winnycl 
do odipowiedz.alności karno-administra
cyjnej i karno-sądowej. W akcji tej bę
dą również współdziałać inspektorzy 
pracy. Wyjątek stanowią zakłady fryz
jerskie na dworcach kolejowych, które 
mogą zatrudniać pracowników najem
nych w niedziele i święta. 

Tragiczny zgon 
na schodach domu przy ul. Ko 

pernika 
Wczoraj w godzinach popołudnio

wych doniesiono policji o tajemniczym 
wypadku w domu przy ul. KoDernika 25. 

Do drzwi mieszkania jednego z lo
katorów zapukał jakiś młodv mężczy
zna, liczący lat około 25, dość Drzyzwoi 
cie ubrany i poprosił o wsparcie. 

Gdy otrzymał kilka groszy, podzię
kował za nie i zeszedł na dół. 

W parę chwil później dozorca domu 
usłyszał na schodach głuche ieki. Gdy 
udał się na klatkę schodowa, znalazi 
tam młodego mężczyznę, leżącego na 
stopniach. 

Nic dawał on już żadnych oznak ży
cia. Wezwano doń pogotowie, którego 
lekarz zdołał jedynie, stwierdzić zgon. 
Przyczyny śmierci nie udało mu się 

stwierdzić. 
Przybyłe władze policyjne nie zdo

łały, usfąii£, .ija^wjską,. zmarłego, gdyż 
niemiał przy sobie żadnych dokumen
tów osobistych. 

Zwłoki przewieziono do prosekto
rium. Sekcja prawdopodobnie ustali przy 
czynę zgonu, (dg) 



Sensacyjne oświadczenia pp. dr, Wielińskiego i ławnika Kuka 

Z chaosu p l o t e k / z a f z u f ó w i oskarżeń 
wyłania się konieczność ostatecznego wyświetlenia sprawy: 

Czy były nadużycia w magistracie i kto je popełnił? 
W dniu wczorajszym zamieściliśmy I lera natomiast podam p. prokuratorowi p. Kuk wytacz a mi sprawę, niż magistrat I Dalej ławnjk K<uk twierdzi, iż nie 
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W dniu wczorajszym zamieściliśmy 
ljst otwarty ławnika Kuka, w którym 
on oświadcza, że wytoczył przeciw
ko wiceprez. dr. Wielińskiemu i urzędni 
kowi magistratu Birenfeldowj-Poleckie-
mu sprawę sądową o oszczerstwo. Rów
nocześnie zamieściliśmy obszerne wy
jaśnienie w tej sprawie wiceprez. dr. 
Wielińskiego, który tłumaczył, że dzia
łał, jako urzędujący prezydent miasta i 
podał nazwiska ludzi, którzy w swoim 
czasie wysuwali zarzuty przeciwko ław
nikowi Kukowi. 

Celem dokładnego wyjaśnienia tej 
zagmatwanej sprawy i stwierdzenia na 
jakiej podstawie ławnik Kuk wytacza 
sprawę wiceprez. dr. Wielińskiemu, 
zwróciliśmy się w dnju wczorajszym do 
ławnika Kuka, który w sposób następu
jący motywuje swoje stanowisko. 

— Nieprawdą jest — mówił ławnik 
Kuk — iż kiedykolwiek przyrzekałem 
czy zobowiązywałem się do pocjągnię-
cia do odpowiedzialności sądowej szerzy 
cieli pogłosek lub zarzutów, o których 
mówił wiceprez. Wieliński. 

Panowie dr. Wieliński i Birenfeld-
Polecki, na konferencjach, o których 
wspominałem w swoim piśmie, wydruko 
wanem w ,.Republice" we wtorek ubieg
łego tygodnia, 
nie podawali mi absolutnie nazwisk ]ch 
informatorów, którzy mieli formułować 

jakiekolwiek zarzuty. 
Rzucone wówczas nazwisko niejakie 

go p. Mjnca i innej jeszcze osoby, której 
sobie nie przypominam, podane były z 
zastrzeżeniem, że 
te właśnie osoby pozytywnie o pogłos

kach nie twierdzą, 
ani zarzutów nie formułują. Ponieważ 
więc ani wjceprez. Wieliński ani Biren
feld-Polecki nie mogli świadczyć, że pan 
X czy Y pozytywnie powiedzieli to czy 
owo — radcowie prawni magistratu, ad-
wokacj Żelazowski i Sztromajer oświad
czyli, iz 

podstaw do skargi sądowej niema 
i że chodzi w danym wypadku tylko o 
nieuchwytne pogłoski czy plotki. Radco 
wie prawni jeszcze dziś stoją na tem sa
mem stanowisku, jeślj chodzi o formę 
wówczas wymienianych pogłosek lub 
plotek. 

— Dlaczego wobec tego po roku 
sprawa ta została jeszcze raz wywleczo
na na światło dzienne? 

— To jest tajemnicą dr. Wielińskie
go. Być może przypuszczał, że, zastępu
je go przez długie miesiące jego choro-
| y, chcę mu odebrać jego chleb. Powra-

ąc do meritum sprawy, p. dr. Wil iń
ski wc wcozrajszym swym wywiadzie po 
daje, jako informatora swego, radnego 
Bialera. Tymczasem jestem w posiada
niu pisma r. Bialera z dnia 21 kwietnia 
b. r. a wjęc pisanego w przededniu ogło 
szenia wywiadu, w którym 
r. Bialer komunikuje mi, iź nigdy nie mó 
wił dr. Wieliósldemu o jakichkolwiek 
faktach lub pogłoskach, świadczących 
ujemnie o mojej działalności jako ławni

ka magistratu. 
To samo dotyczy urzędnika miej-

skjego Birenfelda-Poleckiego. Tego sa
mego dnia gdy Birenfeld-Polecki oświad 
czył publicznie, ie pogłoski pochodziły 
z ust jednego z radnych miejskich, zwró 
ciłem się do prezydenta B. Ziemjęckie-
go z żądaniem urzędowego przesłucha
nia Birenfelda-Poleckiego, celem wyja
wienia nazwisli a owego radnego. P. Bi
renfeld-Polecki protokularnie zeznał, źe 
on żadnego nazwiska nie wymieniał a 

przeciwnie nazwisko r. Bialera wymienił 
p. dr. Wieliński. Jak widać z powyższe
go, wytworzyło się ciekawe błędne ko
ło; dr. Wieljński powołuje się na Biren
felda-Poleckiego, a ten z kolei powołu
je się na dr. Wielińskiego. 

Podane w wywiadzie.wiceprez. b i e 
lińskiego nazwjsko p. Fr. Tyllera zosta
ło wczoraj wymienjone po raz pierwszy. 
Ponieważ p. Tyller jutro staje przed są
dem, w zależności od tego, co wykaże 
proces, pociągnę lub nie pociągnę i jego 
do odpowiedziaLnoścj sądowej. R. Bia-

jako świadka, dla udowodnienia niepraw 
domówności zarówno dr. Wielińskiego 
jak i Bjrenfeld-Poleckiego, oskarżonych 
przeze mnie. 

— Dlaczego p. ławnik wystąpił ze 
skargą, do sądu przeciwko wiceprez. 
Wielińskiemu? 

— W tej chwili to wyjaśnię. Dr. Wie 
ljński w wywiadzie swym mówi, że nie 
on oskarżał, lecz inne osoby, a więc nie 
jego należy skarżyć, lecz właśnie te oso 
by, gdyż dr. Wieliński działał tylko jako 
prezydent miasta. W skardze, którą skie 
rowałem do sądu, nie chodzi mi jednak 
już o to, kto w kwjetniu czy sierpniu u-
biegłego roku szerzył plotki i pogłoski. 
Z tej okoliczności panowie dr. Wieliń
ski i Birenfeld-Polecki wytłumaczą sję 
przed prokuratorem. Obecnie chodzi mi 
o pociągnięcie do odpowiedzialności dr. 
Wjelińskiego za wysoce obraźliwe i 
oszczercze wywiady i 
posądzenia mnie o popełnianie nadużyć. 
Wywiady te dr. Wieliński w ostatnich 
dniach i tygodniach dawał j drukował 
nie jako prezydent miasta, lecz jako oso 
ba prywatna. 

Forma tych wywiadów, treść jego 
powiedzeń i sposób- wmawiania mi, że 
miałem skarżyć, że obiecywałem skar
żyć, jest przestępstwem, o ukaranie któ
rego prosjłem w swej skardze p. proku
ratora. 

Wykrętne odpowiedzi, iż nie wymie-

i prasa 
Powracając jednak do właściwej spra 

wy, stwierdzić muszę, że oświadczenie 
ławnika Kuka, jakoby nigdy nje przyrze 
kał mi ani zobowiązywał się wytoczyć 
skargi sądowej przeciwko ludziom, oskar 
żającym go o nadużycia, uważam za 

świadome mijanie się z prawdą. 
Przypominam ławnjkowi Kukowi, że po 
obszernej dyskusji na ten temat z radca 
mi prawnymi, mecenas Sztromajer oś
wiadczył, iż zgadza się całkowicie z mo
im poglądem i że ławnik Kuk może skar 
żyć do sądu, gdyż jest świadek, który 
potwierdzj te wersje o nadużyciach. Gdy 
mec. Sztromajer wyszedł z pokoju, przez 
dłuższy jeszcze czas rozmawiałem na 
ten temat z ławnikiem Kukiem. W trak
cie tej właśnie rozmowy ławnik Kuk zło 
żył wobec mnie 
ośwjadczenie, że zaskarży owe osoby, 
ale dodał przy tem, że musi się zwrócić 
do magjstratu z prośbą o udzielenie mu 
pomocy prawnej na koszt magisratu, 

gdyż nie ma on pieniędzy na adwokata 
Z miejsca mu wówczas powiedziałem, 
że prośbę jego poprę, gdyż uważam za 
rzecz zupełnie słuszną i naturalną, by 
magistrat zapewnił mu w tym wypadku 
bezpłatną pomoc prawną. Na tem roze
szliśmy się. 

Od tego czasu minęły mjesiące: wrze 
sień, październik, listopad, grudzień, sty 
czeń, luty, marzec i 20 dni kwietnia. P. 

niał on mego nazwiska czy powoływa- ławnik Kuk przyrzeczenia nie dotrzymał 
nie się na istniejących lub nieistniejących! ani nie zwrócił się do magistratu o po. 
informatorów, którzy, jeśli rzeczywiście' 
istnieją, obraźliwych wywiadów nie pi
sali, nie zwalnia p. Wielińskiego od od
powiedzialności za wyrządzoną mi krzy
wdę. 

Na tem rozmowę zakończyliśmy; By 
jednak zupełnie wyczerpująco oświetlić 
tę sprawę, bezpośrednio po lem zwró
ciliśmy się* ieszcze raz do wiceprez. dn 'sztą mówiłem już 
Wielińskiego, by j jego opinję wyslu- j względu, ze 
chać, hołdując zasadzie: „Audialur et 
altcra pars. 

moc prawną na koszt miasta, ani nie 
wniósł skargi na koszt miasta. 

To właśnie było powodem, że po po
wrocie do zdrowia i pracy pomyślałem 
równie o tej sprawie. 

W rzeczywistości jednak sprawę tę 
poruszyłem w wywjadach prasowych z 
przyczyn zupełnie innych, o których zre 

Z tego mianowicie 

Oslporató dr. WlellA-
shiego. 

— Na wstępie muszę przytoczyć 
rzecz niezmiernie charakterystyczną. P. 
ławnjk Kuk ogłosił w prasie, iż kieruje 
przeciwko mnie sprawę na drogę sądo
wą dopiero wczoraj. Tymczasem w po
niedziałek już donieśli mi o tem pp. 
Sztajszneider i I. Tyller. Jest to zastana
wiające, że 
panowie ci wiedzieli o tem wcześniej, że 

4 OSOBNIKÓW ZAŻĄDAŁO ODE 
MNIE ABYM MtLCZAŁ, W PRZECIW
NYM RAZIE BĘDZIE ŹLE ZE MNĄ. 

Kiedy urządzono na mnie napaść, po 
dałem prasie do wiadomości, t co było 
zresztą moim obowjązkiem, że tarcia w 
magistracie wynikły i z tej także przy
czyny, iż sprawa dwuch ławników nie 
została załatwiona w należyty sposób. 

To, co p. ławnik Kuk mówi, że wy
stąpiłem przeciwko niemu, w obawje, 
aby mi nie zabrał chleba, uważam za 
słowa, kompromitujące ich autora. Nie 
będę się przeciwko tego rodzaju posą
dzeniom bronił, wiem bowiem dobrze, że 

p. Kuk ma dość własnego chleba. 

Kto brał łapówki? 
Sensacyjny proces magistracki 

odbędzie s i ę Jutro 
W związku z mającą sie odbyć W | F . Tyllera do urzędu wojewódzkiego. 

dniu jutrzejszym sprawą sądowa magi
stratu przeciwko właścicielowi firmy 

budowlanej I. H. Tyller. p. Franciszko
wi Tyllerowi, o której pisaliśmy w dniu 
wczorajszym, ławnik Kuk nadsyła nam dzeniu okoliczności mającego się jutro 

( - ) L. Kuk 
ławnik magistratu m. Łodzi. 

• 
Jak się okazało po dokładnem stwier 

następujące pismo: 
„Sz. Panje Redaktorze, 

W związku z artykułem we wczo
rajszym numerze „Republiki" ood tytu
łem ,.Kto brał łapówki", Droszc o zatnie 
szczenię następującego wyjaśnienia: 

Nigdy nie byłem przewodniczącym 
komisji przetargowej, nigdy wiec z te
go powodu nie mogłem mieć urzędo
wych czy nieurzędowych czynności. — 
Nie skarżyłem ani do sądu czv do pro
kuratora firmy I. H. Tyller lub ici wła
ściciela, wobec czego nic >e$t zbędne z 
z rzeczywistością, iź jutro (czwartek) 
odbędzie się proces z tego powodu. Z 
procesem, który odbyć sie ma w piątek 

odbyć procesu, istotnie sprawa sądowa 
przeciwko właścicielowi Hrmv I. H. Tyl 
ler wytoczona została nie przez ławnika 
Kuka, lecz przez magistrat. SDrawa ta 
odbędzie się w piątek rano w sadzie gro 
dzkim w Łodzi. Zainicjowana została 
ona z tego powodu iż p.Fr.Tyller w skar 
dze do urzędu wojewódzkiego twierził, 
że nie otrzymał zamówienia, mimo że 
oferta jego była najniższa, a to dla tego 
że magistrat faworyzuje pewne firmy 
w Łodzi. Niezależnie od tego p. Fr. Tyl
ler wyraził się, że „nie otrzyma nigdy 
zamówienia, gdyż nie clice dawać ła
pówek". 

Na procesie piątkowym n. Fr. Tyl-
przeciwko p. Fr. Tyllerowi nie mani nic ler ma przeprowadzić przy pomocy swe 
wspólnego. Proces ten zainicjowany zo go obrońcy, mec'Fichny, dowód prawdy 
stał przez magistrat, ua skutek skargi swych słów. 

Dalej ławnjk K<uk twierdzi, iż nie 
wymieniono mu nazwisk informatorów, 
a raczej osób, które formowały przeciw
ko niemu zarzuty o nadużycia. Muszę 
raz jeszcze stwierdzić, że p. Birenfeld-
Polecki opowiedział ławnikowj Kukowi 
na moje żądanie, co o nim słyszał i naj
wyraźniej wymienił nazwiska osób, któ
re mu o tem mówiły. Na konferencji z 
adwokatami mjejskimi nazwiska rów
nież zostały wymienione. Szło wówczas 
tylko o to, czy należy skarżyć pojedyn
cze osoby, czy wszystkie razem. I właś
nie na tym punkcie adw. Sztromajer 
zgodził się z moim poglądem, że ławnik 
Kuk musi skarżyć wszystkie osoby i 
powołać na świadka urzędnika Blren-
felda - Poleckiego. 

Prawdą jest, iż p. Birenfeld - Polee-
ki nie wymieniał nazwiska r. Bnlcra, 
ale prawdą jest też to. co ja twierdzę, 
że r. Bialer wskazał mi p. Blreufelda -
Poleckiego jako tego, który mnie poin
formuje o tem, co inni zarzucają panu 
Kukowi. Jeśli ławnik Kuk ma list r. Bia 
lera, iż ten nie wysuwał przeciwko nie 
mu zarzutów, to 

r. Bialer mówi prawdę. 
Ja nigdzie nie twierdziłem, że r. Bia 

ler zarzucał coś p. Kukowi. Jest jednak 
prawdą, że r. Bialer w rozmowie ze 
mną, na posiedzeniu rady miejskiej w 
sierpniu 1930 roku, wspominając o tej 
sprawie, mówił, że 
O NADUŻYCIACH W MAGISTRACIE 
MÓWI SIĘ NA MIEŚCIE BARDZO 

SZEROKO. 
Dodał wówczas, że gdyby był człon
kiem P. P. S. i członkiem magistratu, 
postarałby się o ujawnienie faktów j do 
wodów, ale ponieważ nie jest ani jed
nym ani drugim, uważa, żc mnie to 
zobowiązuje, jako członka magistratu' i 
ówczesnego członka PPS. do \vyjąśnic 
nia całej sprawy. 

Takie były słowa p. Bialera, 
Co do ostatniego twierdzenia ławni 

ka Kuka, że wywiady moje uwłaczają 
jego czci, pragnę stwierdzić, iż jest to 
nieprawda i powołać się przy tem na 
świadka, najbardziej miarodajnego , dla 
ławnika Kuka, gdyż na samego ławnika 
Kuka. Ławnik Kuk w dniu 14 b. m. og
łosił list w prasie, datowany z dnia 13 
kwietnia, w którym pisze między inne* 
uii: 

„W dniu dzisiejszym udałem się 
do prezydenta miasta p. B. Ziemięc 
kiego, zapytując go na podstawie 
artykułów i wywiadów dr. Wleliti 
skiego, czy jednym z ławników Je
stem ja. Prezydent Ziemięcki odpo 
wiedział mi, że podawane przez dr. 
Wielińskiego okoliczności dopusz

czają możliwość, że chodzi o pew
ne wydarzenie związane z moją o-
sobą". 

Po tej wysoce dyplomatycznej odpo 
wiedzi b. ministra pracy, a obecnie pre 
zydenta miasta, p. Kuk ciągnie dalej w 
swoim liście: 

„Na podstawie tej odpowiedzi pre
zydenta Ziemięckiego, nie chcąc niecier 
pliwić opinji publicznej, upraszam p. re 
daktora o wydrukowanie w poczytnem 
iego piśmie co następuje." 

I dalej opowiadał p. Kuk. jak go wez 
wałem na konferencję, jak p. Birenfeld-
Polecki opowiedział mu o zarzutach I 
osobach, jak konferował z radcami pra 
wnymi i t. d. 

Któż zatem wymienił jego nazwis
ko? Przecież do dnia 14 kwietnia ani"je 
den dziennik i ani jedna osoba nie wie
działa, o których ławników chodzi. Od 
mówiłem podania nazwisk w redak
cjach i odmówiłem podania nazwisk na 
wet w magistracie. Wychodziłem z te
go założenia, co jest stwierdzone w- pro 
tokule magistratu, że obecnie urzęduje 
prezydent Ziemięcki, również o wszyst 
kiem poinformowany już od roku i że 
obecnie tylko od niego, jako urzędują
cego kierownika samorządu, można żą
dać Informacji. 

Oto wszystko, co mam w sprawie 
lej do powiedzenia. (K)-
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Udręczony 
człowiek. 

Dokucza mu reumatyzm, 
' a w domu niema tabletek 
Aspiriny. Jeśli jest roz
sądny, pomyśli o tem, 
aby nabyć natychmiast 

ap tece oryginalnych 
tabletek Aspiriny, które 

uśmierzają bóle . 

Istnieje tyl ko jedna 
ASPIRIINA 

Każde opakowanie i każda tabletka oryqf« 
nelnej Aspiriny opatrzone sp znakiem BAYfcJC 

Tajemnice „dintojry" łódzkiej. 
Mordka Gnat został skazany na 4 lata ciężkiego więzienia. 

Ponury film z życia mętów bałuckich. 

MUZYKA /ZTUKA* 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś czwar tek i sobota wiecz., stale zapeł
niająca widownię rewelacyjna sztuka Vicki Ba-
;im ..Ludzie w hotelu". 

W y s t ę p y Michała Znicza w „Szwe jku" 
Ulubieniec Lodzi — Michał Znicz — wystani 

w swej popisowej roli w kapi talnym „Szwejku" 
jutro, w piątek oraz w sobotę i niedzielę o godz. 
4 po pot. (ceny najniższe od 1 zl. do 5.60). N o - 1 

wa ciekawa inscenizacja. 

Bajka dla dzieci. 
Baczność grzeczne dzieci: w niedzielę o godz 

12 w pol. dana będzie prześliczna, kolorowa i 
ferjowa bajka, która prowadzi nas w zaczaro
wany świat zabawek, lalek, niedźwiadków i cy
nowych żołnierzy p. t. „Wesele lalki'*. Reżyser
ia L. Zbuckiego. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś czwar tek i sobota wiecz. bawić będzie 

publiczność kapitalny Michał Znicz w pełnej hu 
moru i w e r w y komedii Franka „Interes z Ame
ryką" . 

Jutro piątek po raz ostatni „Kort, sport i 
miłość 4 ' . 

T E A T R POPULARNY. 

Dziś czwartek i sobota wiecz. gorąco oklaski
wana przez publiczność sztuka z życia robotni
czego Łodzi, Tadeusza Warcha łowskiego p . t. 
„Dziewczc z fabryki'*. 

W piątek przebojowa operetka K o m a n a 
..Piękna Holcnderka" . Wszys tk ie miej.;.a po 
1 zL 

Wys tępy Teat ru Stanis ławskiego w Lodzi. 
Kierownictwu Teat ru Miejskiego udało się po 

zyskać na kilka w y s t ę p ó w słynny zespół p ras 
ki Tea t ru Stanis ławskiego ze znakomitym Pa 
włowem na czele. Rewelacyjny zespół ten, k tó
ry entuzjazmował dwa lata temu publiczność 
łódzką, wys t awi „Rewizora" Gogola i słynną 
..Białą Gwardję*' Bułhakowa. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Pio t rkowska 295. 

Poczynając od soboty, dnia 25 kwietnia, w 
Tea t rze Popularnym w SaJi Geyera odbywać 
się będą przedstawienia rewjowe z udziałem 
nowo - zaangażowanych sił a r tys tycznych 
Pierwsze przedstawienia rewii p. t. „Grunt się 
nie przejmować'*, odbędą się w sobotę i nie
dzielę. 

KONCERT „LUTNI 1 4 

Dziś w czwar tek o godzinie 8 wieczór w sali 
teatru przy ulicy Kilińskiego odbędzie się inau
guracyjny -koncert t owarzys twa śpiewaczego 
Lutnia, połączony z otwarciem lokalu towarzy
skiego tego s towarzyszenia . 

DZISIEJSZY KONCERT ERIKI MORINL 
Dziś o godzinie 8.30 wieczorem odbędzue się, 

zapowiedziany ostatni koncer t mistrzowski z u-
działem fenomenalnej skrzypaczki Emki Morimi 
Znakomita ar tystka przybyła juz do naszego 
miasta i wieczorom w sali Fiilhanmonii wykona 
bogaty program, złożony z szeregu arcydzieł 
ŁHorat/ury skrzypcowej. Zainteresowanie koncer
tem jest n iebywałe . 

Wczoraj przed warszawskim sądem 
apelacyjnym, odbywającym w Łodzi se 
sję wyjazdową* rozegrał się ostatni akt 
tajemniczej zbrodni, dokonanej w dniu 9 
sierpnia r. b. przed restauracją Oszero-
wicza przy ulicy Lutomierskiej 3. 

Na ławie oskarżonych zasiadł Mord
ka Gnat* który zastrzelił Moszka Jaku
bowicza (Lutomierska 7) jednego z przy 
wódców mętów bałuckich. 

Sala sądowa już wczesnym rankiem 
zapełniła się specyficzną publicznością 
bałucką. 

Gnat. skazany w pierwszej instancji 
na osiem lat ciężkiego więzienia* 

na wczorajszej rozprawie znów opowia
dał o okolicznościach i motywach swe
go czynu. 

Opowiada on, że 
grał często z Jakubowiczem w karty, 

Pewnego dnia po grze zosta? mu winien 
500 złotych, ubranie I nawet koszulę. Po 
kłócili się ze sobą. Gnat nie chciał zwró
cić długu i Jakubowicz począł mu gro
zić śmiercią. Po paru miesiącach pogo
dzili się i Gnat się zobowiązał, że będzie 
płacił dług ratami 

po 20 złotych tygodniowo. 
Gdy któregoś dnia znów zasiedli do 

kart w restauracji Oszerowicza. wyni
kła pomiędzy nimi bójka. Gnat dal do 
Jakubowicza pięć strzałów, kładąc go 

trupem na miejscu. 
W dalszym ciągu swych zeznań oskar
żony tłumaczył sądowi, że Jakubowicz 
był niebezpiecznym bandytą i byłby go 
z pewnością zamordował, gdyby G. 
pierwszy doń nie strzelił. 

Po zeznaniach Gnata, zeznawali 
świadkowie, których na poprzedniej roz 
prawie nie przesłuchano. 

Nie stawił się najważniejszy świadek 
Szulman. który przez dłuższy czas stał 
na czele najpotężniejszej w naszem mie
ście szajki złodziejskie]. 

Szulman w ubiegłym roku brał u-
dział w zuchwałym napadzie bandyc 
kim na lokal firmy ..Bracia Mazur" przy 
ulicy Południowej, gdzie zrabowano kil 
kadziesiąt tysięcy złotych. Tegoż dnia 
jeszcze Szulman dokonał napadu ban
dyckiego na inkasenta firmy „Cukrum", 
któremu wyrwał teczkę, zawierającą kil 
kanaście tysięcy złotych. Po obu tych 

Zabiła męża siekierą. 
Sąd skazał mężobójczynię na 5 lat więzienia 

W listopadzie ubiegłego roku postc-
ruTiilcowcigo Malczewskiego na irlicy Ro-
kioińskiej zatrzymał jakiś mężczyzna i 
oświadczył, że w domu Nr. 37 tprzy tejże 
ulicy 

popełniono morderstwo^ 
Policjant udał się pod wskazany adres. 
Na podwórzu zbliżyła się doń pewna nie
wiasta i z zupełnym spokojem oświad
czyła : 

— Panie policjancie, to ja jestem mor
derczynią! Zabiłam mego męża! 

Niewiasta zaprowadziła posterimko-

nastęipnie zeszła na podwórze, natknęła 
się na policjanta. 

Zabójczynię aresztowano. 
Wczoraj sprawa jej znalazła się przed 

sądem okręgowym pod przewodnictwem 
sędziego Kozłowskiego, w asyście sę
dziów Halickiego i Balickiego. Oskarżał 
prokurator Nikitienko. 

Kożuchowska na sprawie opowiadała 
bardzo obszernie o swem 
nicszczęśliwem pożyciu małżeńskiem. 

Od czasu śrubu, t. j . od lat dziewięciu ży
ła w atmosferze ciągłych awantur. Mąż 

wego do swego mieszkania. W małym, |był -Jakiem i znęcał się nad nią bez żad-

Ż. T, K. 
organizuje następujące wycieczki ; 

W sobotę, dnia 25 b . m. do muzeum etnogra 
flcznego. Zbiórka p rzy ul. Piot rkowskiej Nr. 91, 
o godz. 10 min. 15. Opłata za wejście 10 gr. 

W niedziele, dnia 26 b . m. do remizy Kolei 
Elektrycznej Łódzkiej. Zbiórka przy ul. Tram
wajowej Nr. 6 o godz. 10-ej. 

W czasie Zielonych Świąt odbędą się wy. 
cieczki do W a r s z a w y , Kazimierza n/Wisłą oraz 
4 dniowa wycieczka do Wilna i okolic. 

Bliższych informacyj udziela sekre ta r i a t 
(Piot rkowska 56) w poniedziałki, ś rody i piątki 
od godz. 20-cj do 22-ej. 

Ż. T. K. NA ODCZYCIE p. St. JAROSZA. 
W niedziele, dnia 26 b. m. odbędzie się od

czyt turys tyczno - kra joznawczy p. St. Jarosza . 
Zbiórka w poczekalni kina „Dom Ludowy" , ul. 
Przejazd Nr. 34. o godz. 11.30. Oplata za w e j 
ście 70 gr. dla członków Ż. T. K. 

ZE STOW. TECHNIKÓW. 
Łódzkie stowarzyszenie techników wspólnie 

z towarzystwem ekonomistów urządza w piątek, 
dnia 24 b . m # , ciekawy odczyt na temat : ^Piati-
letka sowiecka". 

Odczyt powyższy, wygłoszony przez p . dr. 
C zeeława Bob row pici e go. rad cy nunfc t erstwa 
przemysłu i handlu, odbędzie sie w lokalu s towa
rzyszenia techników przy ul. Piotrkowskiej 102,1 
punktuatlnic o godz. 9-cj wicczoTcca. 

ciemnym pokoiku 
na podłodze leżały zwłoki, a oł?ok 

nich zakrwawiona siekiera. 
Zamordowanym okazał się Piotr Ko

żuch owsk i. 
Koźuchowski od pewnego czasu się 

rozpijał, uirząd:zał w domu awantury i 
groził żonie, źe ją zabije. 

Żona jogo, Zofja nie traktowała wpraw
dzie tych gróźb na ser jo, tem nie mniej 
jednak postanowiła się mieć na baczności. 

Koźuchowski w dwa dni przed za
bójstwem wyszedł z domu i 

nie powracał nawet na noc. 
Gdy wreszcie w dniu 23 listopada zjawił 
się w domu, zastał drzwi mieszkania 
zamknięte. Żona zauważyła go przez 
okno i postanowiła 

nie wpuścić, 
gdyż obawiała się, że znów będzie się 
nad nią znęcał. 

Koźuchowski począł się dobijać do 
drzwi i wreszcie je wyłamał. Gdy zna
lazł się we wnętrzu mieszkania, przera
żona kobieta 

porwała siekierę l straszliwym tło-
sem w głowę, powaliła męża na ziemię. 

Po dokonaniu zabójstwa wybiegła na 
schody i sama wezwała sąsiadów. Gdy 

nego powodu. Pewnego dnia rzucił się 
na nią z brzytwą i 

chciał ją zamordować. 
Gdyby nie nadbiegli sąsiedzi, padłaby 
trupem. 

Dalej oskarżona opowiadała również, 
że mąż miał kochanki, 

bił jej matkę i siostrę, rktóremi wspól
nie mieszkał. 

Szwagier, nie mogąc z nim żyć pod 
jednym dachem, wyprowadził się. 

Ojciec zamordowanego mówił na są 
dzie, że syn jego był człowiekiem bardzo 
nerwowym i bardzo często urządzał bez 
żadnego powodu awantury. O synowej 
stary Koźuchowski zeznaje bardzo mało. 
Stwierdza tylko, że i ona miała pewne 
wady. 

Matka i siostra oskarżonej, jak rów
nież sąsiedzi Koźuchowskich, wystawili 
zamordowanemu bardlzo niepochlebną 
opinję. 

Prokwator domagał się dla Kożoi-
chowskiej surowego wymiaru kary, do
wodząc, że nie zabiła ona męża w obro
nie życia. 

Sąd, po wysłuchaniu przemówień 
obrońców, skazał mężobójczynię na 5 lat 
ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw. as. 

wyprawach bandyckich Szulman zbiegł 
do Lwowa, gdzie również dokonał kilku 
napadów i następnie zbiegł do Berlina. 

Ujęto go tam na podstawie listów goń 
czych, wysłanych przez polskie władze 
bezpieczeństwa. Policja berlińska do
tychczas jednak nie przekazała go na
szym władzom, to też Szulmana nie mo 
żna było sprowadzić na wczorajszą roz 
prawe. 

Pierwsi zeznawali wczoraj funkcjo
nariusze policji. 

Przodownik Joachimiak opowiada, 
że Jakubowicz 

był podejrzany o zabójstwo Słomki 
i kilka innych zbrodni. Był on postra
chem Bałut i teroryzowal spokojnych 
mieszkańców. Uważano go za przywód
cę band złodziejskich. 

Dalej świadek ten opowiada, źe Gnat 
uchodził za porządnego człowieka i tru
dnił się handlem. Należał on wraz z Jaku 
bowiczem do 

^dintojry bałuckiej44 

i prawdopodobnie na tem tle miał z nim 
scysje. 

Z dalszych zeznań świadków wyni
ka, że spór pomiędzy Gnatem a Jakubo
wiczem nie dotyczył tylko długu karcia
nego, ale i innych jakichś spraw, mają
cych związek z „dintojrą", których jed
nak nikt nie znał dokładnie. Świadko
wie ci opowiadali, że 
Jakubowicz nieraz groził Gnatowi śmler 

cia, 
że wysyłał doń członków swej bandy, 
którzy żądali od oskarżonego, by się 
podprządkował ich hersztowi i t. d. 

Prokurator w dłuższem przemówie
niu prosił o utrzymanie wyroku pierw
szej instancji, dowodząc, że zarówno 
oskarżony, jak i zamordowany należeli 
do ..dintojry4' i pochodzili z tej samej sfe 
ry. (. Obrońcy prosili o łagodny wymiar 
kary i twierdzili, że Gnat działał w obro 
nie swego życia. 

Sąd, po dłuższej naradzie* wydał wy 
rok, mocą którego Gnatowi zmniejszo
no karę do 4 lat ciężkiego więzienia. 

as. 

P r z y cierpieniach serca 1 zwapnieniu na
czyń, skłonności do udaru 1 a t aków apoplek-
tycznych, naturalna woda gorzka „Franclszka-
Józefa" zapewnia łagodne wypróżnienie bez 
nadwyreżanla się. Żądać w aptekach i droger 
jach. 

W TUNDRACH I LODOWCACH ALASKI. 
Znany podróżnik i znakomity mówca Stefan 

Jarosz, którego wykłady c i s z y ł y sie olbrzymiem 
powodzeniem, wygłosi w niedzielę, dnia 26 b . m„ 
o godzinne 12-ej w południe w sali kino-teatru 
„Dom Ludowy*', ul. Przejazd Nr. 34 (obok pocz
ty) swój ostatni wykład p , t, „W tundrach i lo
dowcach Alaski" , 

Opowiadania p. St. Jarosz*, tryskające hu
morem i życiem, wszystkich potrafią zająć na
leży się wiec spodziewać, że wykład ten ściągnie 
licznych siucłiaczy, pragnącyuh zobaczyć około 
200 pierwszorzędnych obrazów świetlnych z ty 
cia Dalekiej Północy, ojczyzny Eskimosów I 
Indjan, krainy traperów, myśliwych i posz.uk -
waczy złota. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni L 
Fiszera, Piotrkowska Nr. 47, tel. 112-U. 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

Dr. Reicher 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych. 

Południowa 28. POWRÓCI 

KTÓRZY SIĘ ZDECYDUJĄ DO ODDANIA SWYCH ŁYSIN, CELEM WYKONANIA NA NICH REKLAM DLA FILMU 

ii z udziałem Buster Keaton 99 
CO POD ŻADNYM WZGLĘDEM NIE ZASZKODZI ICH ZDROWIU. PANOWIE CI BĘDA ZOBOWIĄZANI ODWIE
DZAĆ TEATRY I SALE KONCERTOWE I WOGÓLE MIEJSCA. DO KTÓRYCH UCZĘSZCZA SIĘ Z ODKRYTA GŁO
WA. KAŻDEMU Z NICH DODANY BĘDZIE TOWARZYSZ, KTÓRY MA OBOWIĄZEK CHRONIĆ GO PRZED NA
TRĘCTWEM ZBYT CIEKAWYCH. TYLKO PANOWIE O DOBRYCH MANJERACH I NIEPOSZLAKOWANEGO CHA 

RAKTERU BĘDA BRANI POD UWAGĘ. 

http://posz.uk
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Współpraca z magistratem jest niemożliwa 
twierdzą przedstawiciele sfer gospodarczych w komisji 

do spraw regulacji i rozbudowy miasta. 

Plan regulacyjny jest szkodliwy dla Interesów Łodzi 
Przedstawiciele izby przemysłowo-

handlowej oraz stowarzyszeń właścicieli 
nieruchomości wystosowali do magistra
tu m Łodzi pismo treści następującej: 

„Do magistratu m. Łodzi. 
Doświadczenie, jakie wynieśliśmy z 

dotychczasowych posiedzeń komisji do 
spraw regulacji i rozbudowy miasta 
przy magistracie m. Łodzi, wykazuje 
iasno nietylko bezcelowość naszej dal
szej współpracy w tej komisji, ale wręcz 

szkodliwość jej dla interesów miasta, 
należycie przez nas zrozumianych i za
msze przez nas bronionych. 

Stojąc na stanowisku najżywotniej
szych interesów miasta i uznając wagę 
i doniosłość zgodnego z temi interesami 
rozwiązania sprawy planu regulacyjne
go, przesądzającego z natury rzeczy 
kierunek miejskiej polityki budowlanej 
na kilkadziesiąt lat naprzx5d, braliśmy 
udział w powołanej przez magistrat .ko
misji regulacyjnej. Uczyniliśmy to w 
mniemaniu, że magistrat, w poczuciu cią
żącej na nim odpowiedzialności za przy
szły rozwój miasta, zamierza poddać ob
iektywnej ocenie ogólny plan zabudowy 
m. Łodzi na podstawie zarzutów, wnie
sionych przeciw temu planowi, zgłoszo
nych przez organizacje społeczne, insty
tucje publiczne i obywateli. 

Zdając sobie sprawę z trudności, w 
jakich znalazł się magistrat, sporządziw-
szy wspomniany iplan zabudowy bez 
brania pod uwagę obowiązujących prze
pisów prawa, bez dokonania niezbędnych 
prac, badań i studiów przygotowaw
czych oraz bez porozumienia się z zain-
tenesowanemi czynnikami, a nawet bez 
należytego uzgodnienia swoich zamie
rzeń z władzami kolejowemi i wojsko-
wemi, oczekiwaliśmy, źe na pierwszem 
.posiedzeniu komisji magistrat wyraz! 
chęć naprawienia tych błędów. Staliśmy 
na stanowisku, że w toku dyskusji plan 
regulacyjny da się poprawić. 

Z całym naciskiem zaznaczamy, źe 
byliśmy ożywieni duchem współpracy, 

intencja współdziałania i koordynacji na-
szych postulatów z zamierzeniami ma
gistratu. 

Oczekiwania nasze zostały zawie
dzione w całości. Z przebiegu dotychcza
sowych posiedzeń komisji, z jej 'regula
minu obrad, a przedewszystkiem z treści 
wniosiku, przedstawionego komisji z ra
mienia magistratu do uchwalenia, a za
wierającego odpowiedz na zbiorowe za
rzuty związków przemysłowych i sto
warzyszeń wlaśc. nieruchomości prze
ciw ogólnemu planowi zabudowania, wy
nika, że magistrat nie dąży do poprawy 
planu. 

To stanowisko magistratu wynika 
również z tego, 

że wszystkie złożone zarzuty magi
strat traktował a priori jako nieistotne 
i nieuzasadnione i odrzucił je przy po
mocy uchwal, zapadających większością 
głosów komisji, w której urzędnicy i de

legaci magistratu stanowią zdecydowaną 
większość; 

że magistrat twierdzi, iż istniały na
leżycie zebrane, zbadane i opracowane 
materjały i dane, uzasadniające zamie
rzenia, ujawnione w planie, co nie odpo
wiada rzeczywistości oraz że istniały 
plany pomiarowe i sytuacyjne całego 
obszaru miejskiego, o których braku je
steśmy dokładnie poinformowani; 

źe zaproponował komisji, w której 
posiada zapewnioną, zależną od siebie, 
większość głosów, powzięcie uchwały, 
zawierającej krytykę obowiązujących 
przepisów prawa i rzekomej ich niewy-
konalności, w celu usprawiedliwienia 

swego, sprzecznego z przepisami prawa, 
postępowania przy sporządzaniu planu; 

i wreszcie, że magistrat usiłował za
kneblować usta opinji obywateli, repre
zentowanej przez nas, przez niedopusz
czalne poddanie pod glosowanie i odrzu-

MMNMMMMAMMMMM 

V o t u m separatum 
nie zawierało żadnych obrażliwych zwrotów 

W dniu wczorajszym pp. poseł Schim-
mel i prezes M. Kernbaum złożyli na rę
ce prezydenta miasta oświadczenie, za
wierające motywy wycofania się ich z 
dalszej współpracy w komisji dla spraw 
regulacji i rozbudowy miasta. 

Ponadto pp. poseł Schitnmel i prezes 
M. Kernbaum, przedstawiciele stowa
rzyszenia właścicieli nieruch, i izby prze
mysłowo-handlowej w Łodzi w komisji 
dla spraw regulacji I rozbudowy miasta 
przy magistracie łódzkim wyjaśniają, źe 
zarzut magistratu, jakoby w złożonem 

w stwierdzeniu przez pp. Scbimmela I 
Kernbauma, iż 

iż większość komisji składa się 
z członków i urzędników magistratu oraz 

z osób, zależnych od magistratu 
i w stwierdzeniu, że magistrat przy opra
cowaniu planu regulacyjnego zaniedbał 
poczynienia wymaganych przez prawo 
prac i studjów przygotowawczych i wo-
gtfle zignorował obowiązujące przepisy 
prawa. 

Nie mając odpowiedzi na te udowod
nione zarzuty, magistrat uznał za sto-

przez nich votum separatum, zamiesz- | sowne ,.obrazić się", aby znaleźć pozór 
do bezprzykładnego kroku nieprzyjęcia 
votutm separatum do protokułu, dlatego 
tylko, że zawiera tak kompromitujące I 
nie dające się odeprzeć zarzuty. 

czone były zdania obraźliwe dla magi
strackiej większości komisji, jest nie
słuszny. 

Magistrat dopatrywał się „obrazy" 

cenie złożonego przez nas votum sepa
ratum. 

Gdy przeto jasne się stało dla nas. 
źe celem powołania komisji regulacyjnej 
nie jest dążenie do naprawienia błędów, 
popełnionych przy sporządzaniu planu 
regulacyjnego, lecz chęć wyszukania po
zorów dla obciążenia odpowiedzialnością 
za szkodliwy dla miasta i niewykonalny 
pian również i przedstawicieli sfer go
spodarczych i obywatelskich, względnie 
chęć do znalezienia pozorów, umożliwia
jących osiągnięcie zatwierdzenia planu 
przez władze nadzorcze, do czego magi
strat, pomimo nierealności planu, jednak 
usilnie dąży z nieznanych nam bliżej po
wodów, zmuszeni jesteśmy zrezygnować 
z dalszego udziału w komisji regulacyj
nej, która — jak się okazało — nie jest 
terenem, na którym moglibyśmy z po
żytkiem służyć doniosłej dla interesów 
miasta sprawie regulacji jego zabudo
wania. 

Łódź dnia 22 kwietnia 1931 r. 
(—) M. Kernbaum. 
Przedstawiciel Izby 

Przemysłowo-Handlowe j . 
(—) J. Schimmel 

Przedstawiciel Stowarzyszeń 
Właśc. Nieruchomości. 

Dyiurg aptek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: A. 

Danccrowej (Zgierska 57), W Groszkowskicg-j 
(11 Listopada 15), Sukc. S. Gorfeina (Piłsudskie
go 54), S. Bar toszewskiego (Pio t rkowska 164*. 
A. Rembielińskiego (Andrzeja 26). A. Szymań
skiego (Przedzalniana 75). (p) 

ordynuje codziennie od g. 9-ej do 2»ej. 
Moniuszki JW» 5, tel. 106-83. 

W fotelu i za kulisami. 

ludzie w łioielu. 
t f s t o j f t t i n> 1 4 tu obra&acf* w e d ł u g p o n r f e ś c i ITicfta 
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W (featwze Jtliejs&im. 

Powieść Vicki Baum „Ludzie w ho
telu" zyskała wielkie powodzenie na 

światowym rynku wydawniczym. Za
chęciło to autorkę do przerobienia „Lu
dzi" na sztukę. Jeszcze* całkiem nieda
wno tego rodzaju eksperymenty nie u-
dawały się, gdyż technika powieścio
wa jest inna, niż sceniczna, teatr zaś da
wniejszy nie umiał wydobyć wartości 
dynamicznych z utworów beletrystycz
nych. Stąd przeróbki grzeszyły zawsze 
brakiem życia i nudziły dłużyznami dja 
logów i retoryką. 

W ciągu jednak lat ostatnich inżynie
rowie przyszli z pomocą teatrowi. Sceny 
obrotowe i szufladkowe pozwoliły na
dać akcji tempo wprost kinematografi
czne; zamiast paru zmian dekoracyj, 

możemy teraz w ciągu jednego wieczo
ru zmontować kilkadziesiąt oddzielnych 
obrazów,- przesuwających i\ę przed o-
czyma widza z szybkością niemal bły
skawiczną. Motoryzacja j elektryfikacja 
pozwala teatrowi oddać przyspieszony 
rytm życia, jego szalone tempo. Dzięki 
temu nie wszystkie postacie sztuki są 
papierowe i bynajmniej po niej nie po
znać, iż pierwotna jej forma była bele
trystyczna; reportaż teatralny Vickj 

Baum posiada w sobie dość dynamiki, 
aby jej prężność zwycięsko zadecydo
wała o sile sugestji teatralnej. 

W wielkim hotelu poznajemy Elźbie 
tę Gruzińską, piękną tancerkę rosyjską, 
której gwiazda zaczyna już przyćmie
wać; ładną stenotypistkę Krystynę 
Flamm, wiecznie poszukującą posady, 
panicznie bojącą się nędzy i dlatego go
tową pójść w objęcia każdego, kto jej 
za to jako tako zapłaci; obłudnika i ero
tomana, dyr. Preysjnga, właściciela 
wielkiej fabryki włókienniczej, znajdu
jącej się na skraju bankructwa; aferzy
stę hochsztaplera barona von Gaigerna 
i Kringeleina nieuleczalnie chorego urzę 
dnika tej firmy, której dyrektorem jest 
Preysing. Kringelein jest najlepiej zary
sowaną postacią sztuki. Człowiek, któ
rego dni są policzone, gdyż dusi go, jak 
zmora, nieuleczalna choroba u schyłku 
życia postanawia jedyny raz się zaba
wić i użyć rozkoszy tego świata przed 
jego opuszczeniem. Ta zabawa to kar
ty, szampan, młode dziewczęta. 

W czternastu obrazach autorka zrę
cznie nawiązuje między swymi bohatera 
mi stosunki, wikła je i rozwikłuje w spo 
sób sensacyjny. Preysing, w momencie, j 

kiedy miał posiąść Krystynę Flaum, za
bija barona Geigera, który zakradł się 
do jego pokoju, aby go ograbić. Prey
sing pójdzie do więzienia. A Kringelein 
wraz z Krystyną Flaum odbędzie swą— 
ostatnią zapewne w tym życiu — podróż 
do Paryża. 

Ta przeciętna opowieść kryminalna 
nie mogłaby wzbudzić większego zain

teresowania nawet w formie efekto
wnej. Doskonale to zrozumiała autorka 
i dlatego starała się nadać sztuce pew
ną symbolikę przez usta tajemniczego 

doktora Otternschlaga. Jest to jakai 
niesamowita postać, błąkająca się po 

scenie, a nie biorąca wybitniejszego u-
działu w rozgrywających sję wypad
kach. Dr. Otternschlag jest jakby rero-
nerem sztuki. Spogląda on na ludzi I fa
kty oczyma autorki i filozofuje na temat 
znikomości świata. 

— Nasze życie — twierdzi on — jest 
właściwie jednym wielkim hotelem.— 
Wszystko na świecie płynie, wszystko 
się zmienia. Jesteśmy w życiu jakby 
gośćmi hotelowemi. Jemy, śpimy, tań
czymy, uprawiamy sporty i miłość. Cóż 
wie człowiek o człowieku — omal nic; 
tak samo i goście hotelowi nic o sobie 
nie wiedzą... 

W ten sposób autorka wyjaśnia, dla 
czego dlaczego dała przekrój ż/cia w 
gmachu hotelowym. Uważa ona, iż wła 
śnie w hotelu najłatwiej uplastycznić 
można najróżniejsze charaktery ludz

kie w scenicznym skrócie. Wedle Bruc
knera w .Przestępcach" kaida wielka 

kamienica jest wykrojem życia. Podo
bnego zdania jest i Rice w „Ulicy". 

Sztuka Vicki Baum powodzenie za
granicą zawdzięcza swej efcktowności 
możliwej do osiągnięcia w teatrach, roz 
porządzających bardzo udoskonalonemu 
środkami technicznemu a zwłaszcza 

scenami obrotowemu Tylko bowiem 
dzięki rotacji można wydobyć ze sztuki 
rozpęd życia, jego zmienność i kaiejdo-
skopowość. Niestety, nasz teatr sceny 
obrotowej nie posiada i z tej przyczyny, 
mimo—godnych uznania—wysiłków p. 
Tatarkiewicza, całość wypadła blado. Po 
prostu otrzymaliśmy zwolniony film i 
dlatego należyty efekt nie został osią
gnięty. 

Z wykonawców przedewszystkiem 
wyróżnić się godzi p. Woskowskiego w 
roli Kringeleina. Stworzył on znów kre
ację w wielkim stylu. Jednocześnie 
wstrząsał, wzruszał i rozśmieszał. Zna
komity był p. Winawer, jako dyrektor 
Peysing; grał z wielką siłą i ekspresją. 
Kapitalny typ dr. Otternschlaga stwo
rzył p. Białoszczyński. Jednakże kon
certowa wprost gra tycli trzech akto
rów nie mogła pokryć wszystkich bra
ków całości zwłaszcza, że reszta zespo
łu była nierówna. W każdym bąiź ra
zie bardzo miłą postać Krystyny flaum 
dała p. Tatarkiewicz - Woskowska. 

Nieswojo czuła się w roli tancerki 
Gruzińskiej p. Horecka i nieprzekony-
wający był p. Peliriski (baron v m Gai-
gern). 

W. POLAK. 
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K E O P O T Y K A R I E I O W E . 
W dniu jutrzejszymi upływa termin, 

wyznaczony przez zrzeszenie producen
tów przędzy bawełnianej w Polsce, człon 
kom swoim do wstąpienia do kartelu. 

Treść deklaracji obejmuje wyrażenie 
zgody na statut zrzeszenia, łącznie z po
prawkami, wprowadzonemi przez ko
misję arbitrażową i superarbitra, mini
stra Gliwica. 

Na zabezpieczenie dotrzymania zobo
wiązań członkowie zobowiązani są do 
złożenia kaucji w wekslach lub papie
rach wartościowych. Walory te są za
bezpieczeniem na wykonanie zarządzeń 
zarządu, względnie wyroków sądu polu
bownego w wypadku naruszenia przez 
firmę statutu, uchwal walnego zebrania 
i wogóle wszystkich dyspożycyj zarzą
du, wydawanych w ramach statutu. 

Firma, przystępująca zobowiązuje się 
ponadto w deklaracji do uzupełnienia 
każdorazowo kaucji na wypadek uszczu
plenia jej wskutek zarząd;u, czy też sądu 
polubownego. 

ic 
. Jeśli obecnie, mimo zapisu arbitrażo

wego, podpisanego przez wszystkie fir
my, w kartelu znowu wyłoniły się grupy 
niezadowolone, których interesy — zda
niem ich — zostały naruszone przez ar
bitraż ministra Gliwica, należy to w wiel
kiej mierze przypisać nieodpowiedniemu 
ujęcu zapisu, którego treść właściwie do 
niczego nie obowiązuje. Tego argumentu 
użył blok opozycyjny dla umotywowa
nia prawnego swojego stanowiska. Opo
zycja kwestionuje walor prawny arbi
trażu ministra Gliwica, który na zasadzie 
uchwały z dnia 19 marca, zobowiązany 
był po upływie 4-ch dni od przyjęcia 
funkcji suiperairbitra do wydania orze

czenia. Tymczasem orzeczenie zostało 
wydane w terminie ó^dniowym, co, for
malnie biorąc, czyni je wadliwem. 

Firmy większościowe zdecydują się 
przypuszczalnie na zwrócenie się do 
czynników rządowych z prośbą wpro
wadzenia przymusowego kartelu. Nastą
pić to może albo w drodze uchwalenia 
ustawy kartelowej, która wedle projek
tu ministerstwa przemysłu i handlu prze-
widluje w pewnych dziedzinach przymus-
kartelowy, albo też drogą rozporządze
nia ministrów skarbu i przemysłu i han
dlu, nakładających clo na surową ba
wełnę. Od cła tego zwolnione byłyby 
firmy, należące do kartelu. Oczywiście, 
0 ileby przyszło do zastosowania tego 
środtka, zagwarantowany jest wówczas 
100-p«rooentowy udział w kartelu.' * 

Wobec możliwości takieg konsekwen
cji opozycja jest zdania, iż do kartelu 
przystąpi dopiero w razie przymusu. -
Gruipy opozycyjne żądają ponoszenia 
równych ofiar przez wszystkich człon
ków kartelu. Pod tem rozumie koniecz
ność uwzględnienia specjalnego położe
nia przędzalń mniejszych, a zwłaszcza 
takich, które powstały przed kilku laty 
1 dotychczas nie spłaciły należności za 
maszyny, a w niektórych wypadkach 
również nie zapłaciły długów bawełnia
nych. Te przędzalnie uważają za 
możliwe przystąpienie do kartelu jedynie 
wówczas, jeśli byłaby zagwarantowana 
im możność uruchomienia w wysokości 
160 procent. Żądają one bezpłatnego 
przyznania im wrzecion rozrachunko
wych, a nie odstępowania ich po cenie 
doi. 1.80 za wrzeciono—rok. Niewątpli
wie położenie tych firm zasługuje na in

dywidualne traktowanie i należy się spo
dziewać, iż dla osiągnięcia wspólnego 
celu, jakim jest kartel, firmy większoś
ciowe postarają się o znalezienie for
mułki; która u/możiliwi współpracę. 

* 
Poruszono pozatem stronę formalną 

kartelu. Przedewszystkiem zażądano 
zlikwidowania starego zrzeszenia, do 
którego nie należały wszystkie firmy i 
utworzenia nowego zrzeszenia. Należy 
więc przypuszczać, iż stary zarząd1 zwo
ła zebranie likwidacyjne i przedstawi 
zamknięcie rachunkowe, a ogólne zebra
nie wypowie się, w jaki sposób zużyte 
czy też rozdizielone mają być fundusze 
zrzeszenia. 

Grupy opozycyjne będą czyniły przed
stawienia u władz z jednej strony, pro
sząc o zmianę głównej rezolucji, z dru
giej zaś strony obniżenia świadczeń na 
rzecz kartelu. 

Wedle stawek, ustalonych w arbitra
żu min Gliwica, kartel otrzymywałby 
tytułem składek miesięcznie około 30 ty
sięcy dolarów, a za całkowity wynajem 
wrzecion obrachunkowych 90 tysięcy do
larów rocznie. Tak więc górna granica 
budżetu wynosiłaby rocznie około 330 
tysięcy dolarów. 

Wobec takiego staniu rzeczy zarząd 
jest zdania, iż dotychczas formalnie nie 
istnieje, a członkowie jego spełniają je
dynie funkcje komitetu organizacyjnego. 
Z tego względu nie dokonano wyboru 
przewodniczącego. Z ilości głosów otrzy 
manych przy ostatniem głosowaniu oraz 
przewodniczeniu pracom dotychczaso
wym należy przypuszczać, iż na czele 
kartelu stanie p. Gustaw Geyer* 

Kapitał szwajcarski 
interesuje sią oolskim przemy

słem budowlanym 
Po pożyczkach zagranicznych, za

wartych ostatnio przez rząd polski t. J. 
zapałczanej i kolejowej, kapitał zagra
niczny w dalszym ciągu stara się o lo
katę na rynku polskim. Ostatnio wpły
nęło kilka ofert ze strony kapitalistów 
szwajcarskich, którzy gotowi są uloko
wać znaczne kapitały w przedsiębior
stwach budowlanych względnie współ-
dzielniach dla finansowania budownic
twa mieszkaniowego. 

Akcję tę kapitaliści szwajcarscy 
chcą uskutecznić, lokując kapitały w 

Banku gospodarstwa krajowego na su
mę około 10 milj. dolarów. 

U p d t f t o ś c i i TOkłudu-
W dniu wczorajszym wydział handlo 

wy sądu okręgowego w Łodzi ogłosił 
upadłość firmy ..Goldfrajd, Kinast i S-ka" 
rozlewnia octu i fabryka wód gazowych 
przy ul. 6-go Sierpnia 98, oraz osobiście 
spólnikom firmy, z których jeden, H. 
Milsztajn. zam. w Piotrkowie. 

Upadłość powyższa została ogłoszo
na na żądanie wierzyciela Antoniego 
Osmólskiego. któremu upadła firma po 
zostało winną 2950 zł. za dostarczone 
wozy. mające służyć do eksploatacji 
przedsiębiorstwa. 

Na pokrycie tej" należności upadła 
firma w swoim czasie wystawiła weksle 
na 1950 zł., zaś 1000 zl. pozostawiono 
na otwartym rachunku. 

Część weksli wystawionych przez fir 
mę. z powodu ich niezapłacenia dopusz
czono do protestu, w liczbie 12 na zł. 
1150, a reszta na 800 zł. jest jeszcze w 
obiegu. 

Niezależnie od tego firma wydała 
ojcu spólnika firmy Cliaskiela Goldfraj-
cla weksle fikcyjne na 20.000 zł., który 
w ten sposób postawiony w prawa wie
rzycieli, skierował egzekucję dó mająt
ku firmy, aby uniemożliwić faktycznym 
wierzycielom odebranie ich należności. 

Z tego też powodu wierzyciel Osmól 
ski zwrócił się z żądaniem ogłoszenia 
upadłości, a w międzyczasie nawet uzy
skał zabezpieczenie na sumę 1000 zł. z 
otwartego rachunku. 

Sąd oddał upadłych pod dozór policji 
chwilę otwarcia oznaczając na dzień 28 
października 1930 r. Sędzią Komisarzem 
mianował sędziego handlowego Stanisła 
wa Hamburga, a kuratorem adwokata 
Stanisława Chomicza. 

Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili upadli złożyli opozycję na wzmian 
kowany wyrok, prosząc o uchylenie u-
padłości. nadmieniając, iż weksle, na 
mocy których ogłoszono upadłość, mają 
pochodzić od osób, nie mających prawa 
podpisu za firmę; że pretensja Osmól
skiego jest natury czysto cywilnej (nale 
żność za pracę kowalską), oraz. że firma 
żadnych długów handlowych nie ma. 

Sprawa w przedmiocie rozpatrzenia 
opozycji odbędzie się w dniu 24 kwie
tnia r. b. 

kubowi Konowi, właścicielowi tkalni me (przyjęto sprawozdanie, syndyka apl 
chanicznej przy ul. Targowej 57, oraz ] adw. Apta i zaakceptowano rachunek 
przedsiębiorstwo sprzedaży wyrobów 
ze sztucznego jedwabiu przy ul. Żerom
skiego Nr. 41, z tytułu niezapłaconych 
kilkunastu zaprotestowanych weksli z 
własnego wystawienia na ogólną kwotę 
14.210 zł. 

W toku postępowania upadłościowe
go zostali zbadani przez sędziego komi
sarza sędziego handlowego Franciszka 
Gluglę urzędnicy upadłej firmy, a ponie 
waż zachodziło podejrzenie bankruc
twa, zawiadomiono o tem prokuratora 
sądu okręgowego, który wszczął do
chodzenie. 
W wyznaczonych terminach dla spraw
dzenia wierzytelności zgłosiło do masy 
swoje pretensje 33 wierzycieli na ogólną 
sumę 120.172 zł., oraz 10 wierzycieli z 
przywilejem na zł. 7.264, gdy tymcza
sem całe aktywa upadłego przedstawia
ły wartość zaledwie na zł. 6.765. 

W upadłości tej odbyło się zebranie 
wierzycieli, na którem jednomyślnie 

wydatków masy na zł. 1.727. 
OJbecny na zebraniu upadły zapropo

nował układ, na podstawie którego zo
bowiązał się spłacić 20 proc. swych wie 
rzytelności za poręczeniem swego oj
czyma Templa. 

Ponieważ Tempel na posiedzenie się 
nie stawił i żadnego poręczenia nie zło
żył, prawie wszyscy wierzyciele oprócz 
jednego, reprezentującego sumę zł. 784 
wypowiedzieli się przeciwko zawarciu 
układu i tym sposobem układ do skut
ku nie doszedł, a w jego miejsce wierzy
ciele postanowili zawrzeć kontrakt zwią 
zkowy, mający na celu likwidację akty
wów upadłego drogą sprzedaży, a na 
stępnie równomierny podział między 
wierzycieli. 

Na syndyka ostatecznego wybrano 
apl. adw. Apta. 

Sąd na wczorajszem posiedzeniu za 
akceptował uchwałę wierzycieli. 

Giełda pieniężna. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 

lutowo - dewizowej w Warszawie ten
dencja dla dewiz była przeważnie slab 
sza przy obrotach zmniejszonych. Dola 
rem gotówkowym obracano po kursie 
8.92 — 8.91 i pół. Wyplata telegraficz
na na New York — 8.927. Notowano de 
wizy: Amsterdam 358.58, Londyn 43.37 
i pól, New York 8.919, Paryż 34.90 i 
ćwierć, Praga 26.43 i pól, Zurych 171.91 
Stockholm 239.06, Wiedeń 125.50, Med
iolan 46.76, W obrotach międzybanko
wych dewizy na Berlin 212.53. W obro
tach pozagiełdowych dolar gotówkowy 
8.92, rubel złoty 4.75, srebrny 1.50, bi
lon 0.72, czerwoniec 3.95. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym dało się 
zauważyć większe ożywienie przy ten
dencji mocnej. Większych obrotów do
konano akcjami Banku Polskiego. Noto 
wano: Bank Polski 128, 129, 128. Cukier 
29, Węgiel 29, Modrzcjów 7, Haber-
busch 86—87. 

PAPIERY PROCENTOWE. W gru
pie państwowych papierów procento
wych tendencja była mocniejsza, zwła
szcza dla pożyczki inwestycyjnej i do
larowej. Notowano: 3 proc. budowl. — 
46 i pól, 4 proc. inwestycyjna serjowa— 
95, 5 proc. konwersyjna 49 i ćwierć, 6 
proc, dolarowa 72 i pół. Listy i obliga
cje banków państwowych bez zmiany. 
W dziale prywatnych papierów lokacyj 
nych panowała tendencja również moc
niejsza przy większych obrotach dla 
8 proc. listów m .Warszawy. Notowa
no: 4 proc. ziemskie 40 i 3/4, 4 i pół 
ziemskie 52.10, 5 proc. m. Warszawy 
58 — 58 3/4 — 58, 8 proc. m. Warsza
wy 73 — 73 3/4, 8 proc. m. Częstocho
wy 63 3/4, 8 proc. m. Łodzi — 68, 10 
proc. m, Siedlec 74 i pół — 75. Drobne 
a nie notowane tranzakcje: pożyczką in 
westycyjną zwykłą 90, 4 f pół proc. m. 
Warszawy 53 i pół. W obrotach pry
watnych dolarówka III em. 51.85. 

* 
Na skutek żądania 4-ch wierzycieli 

ogłoszono w swoim czasie upadłość Ja-

Budżet państwa i budżet urzędnika. 
Za dziesięć dni wejdzie w życie re . gospodarczej, iż w chwili obecnej przy junktury na gorsze. Przy wielkiej rozbu 

dukcja płac urzędników państwowych o 
15 proc, dokonana przez radę ministrów 
z mocy upoważnienia zawartego w tego 
rocznej ustawie skarbowej. 

Budżet rodzinny urzędniczy zostaje 
obcięty w ten sposób prawie o szóstą 
część. Chodzi — jak wiadomo — o bud
żet, obliczony na bardzo wąską stopę 
życiową, zaspakajający co najniezbęd-
niejisze potrzeby, częstokroć nic zaspa
kajający nawet tych potrzeb. Okrajanie 
takjego budżetu jest częstokroć jedno
znaczne z otwarciem luki w pozycji wy
żywienia, albo ubrania, albo mieszkania, 
rodziny urzędniczej. 

Nie dziwimy się przeto wcale, że u-
rzędnjcy, którzy pierwsze wiadomości 
przyjęli z godnym uznania spokojem — 
w miarę jednak zbliżania się terminu re
dukcji podjęli akcję obronną. 

Z drugiej jednak strony stanowisko 
rządu jest niewątpliwie podyktowane 
pilną i najistotniejszą koniecznością. 
Twierdzenie sfer gospodarczych i prasy 

największym nacisku fiskalnym nie da 
się wykonać- budżetu przekraczającego 
dwa j pół miljarda złotych całkowicie po 
twjerdza się istotnym przebiegiem wy
padków. Rząd musiał dokonać doraźnej 
operacji, skracające stroną wydatków 
budżetowych, o ile nie chciał wejść na 
drogę inflacji. 

Sytuacja jest taka, że dzisiaj urzęd
nik raczej zainteresowany jest pośred
nio w obniżce pensji, ponjeważ jest ona 
jedynem zabezpieczeniem przed infla
cją, której skutki dla kół żyjących ze sta 
łych uposażeń, pamiętne są jeszcze z nie 
dawnego czasu. 

Jak jednak mógłby urzędnik obronić 
się przed obniżkami pensji? 

Szerokie masy urzędnicze niezupeł
nie zdają sobie sprawę ze zbieżności 
ich interesów i interesów podatnjka, o 
ile chodzi o budżet państwowy. 

Da się wykazać, że wielki budżet kry
je w sobie stałe niebezpieczeństwo dla 
urzędników przy każdej zmianje kon-1 

dowie budżetu rząd zmuszony jest przy 
niepomyślnym układzie warunków ata
kować pozycje, które dadzą się mecha
nicznie — a więc szybko — obcinać, a 
które zarazem są poważne co do stosun
kowych rozmiarów. Linją najmniejszego 
oporu są oczywiście pensje urzędnicze. 
Nic dziwnego, że konieczność natych
miastowej, doraźnej akcji kieruje dąże
nie do redukcji budżetu po tej linjj. 

Jeżeli stan urzędniczy w Polsce 
'współdziałać będzie z postulatami kół 
.gospodarczych co do istotnej redukcji 
budżetu przez oszczędność w pozycjach 
pozapersonalnych oraz przez redukcję 
zadań państwa niebezpieczeństwo obni
żek pensji przestanie być chroniczną 
troską urzędnika. 

Chcemy w ten sposób wykazać ścis
łą zależność funkcjonalną, istniejącą po. 
między trwałem ufundowaniem budżetu 
państwa oraz budżetu domowego nasze
go urzędnika. 

Dr. A. Z. 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI LÓDZKIE.T 
„POLSKIEGO R A D J A " . 

Czwar t ek , dnia 23 kwietnia 1931 r. 
11.58—12.05 Sygna ł czasu z W - w y i hejnał 

Wieży Mariackiej w Krakowie , komunikat 
•nctcorol., odczytanie programu dziennego i r e -
"cretuar tea t rów i kin. 12.15—12.35 P ł y t y gra
mofonowe. 12.35—14.00 Koncert szkolny z Filh. 
v V a r s z . W y k o n a w c y : Ork. Filh. pod dyr . Ana-
:^la Zarubina, Tomasz Jaworsk i (skrz.) , Jan 

v omejko (bary ton) , L. Urstein (akomp.) . W 
rogramie muzyka polska. 14.00—14.20 „Muzy
ki w życiu dziecka'* — wyg ł . p. Feliks Lubin-

•'<i (tr. z W - w y ) . 14.20—15.30 P r z e r w a . 15.30 
"15.50 Odczyt dla ma tu rzys tów p. t. „Norwid* 
- odczyt II, wyg i . P. T. Makowiecki (tr. z 

W-wy). 15.50—16.10 Odczyt dla m a t u r z y s t ó w 
t. „Reformy wieku XVIlI-go w Polsce'*, wy

kosi prof. H. Mościcki (tr. z W - w y ) . 16.10— 
6.15 Komunikat dla- żeglugi i r y b a k ó w . 16.15— 

,7.15 Muzyka z płyt gramof. z W - w y . 17.15— 
7.40 Odczyt z Krakowa „Kryzys kul tury eu

ropejskiej*', w y g ł . prof. Leśnodorski . 17.45— 
ł M 5 Koncert poświecony twórczości Tadeusza 
^ r z e c k i e g o . W y k o n a w c y ; Irena Subiska (skrz.) 

Adamska (wiolonczela). Mieczys ław Flider-
»aum (skrz.) , J e r z y Lefeld (fort.). Mieczys ław 
"zaleski (a l tówka) . L. Urstein (akomp.) (tr. z 

W-wy) . 18.45-19.10 Rozmaitości . 19.10—19.20 
A o m u n i k a t Izby Przem.-Handl . w Łodzi i od
c z y t a n i e p rogramu na dzień nas tępny . 19.20— 
'9.35 Odczyt organiz . przez W y d z . Zdrów. Pu-
licznej dr . Jan Dutkowski . 19.40—19.55 P r a -
owy dziennik rad jowy z W - w y . 20.00—20.15 

Peljeton p. t. „Rostargnicni samobójcy** -
hyzi P. B. Korali (tr. z W - w y ) . 20.15-20.30 

ogadanka radiotechniczna z W - w y . 20.30-21.20 
luzyka ickka. W v k . Ork. R. P . pod dyr . Br. 
Iźulca, Z. Terne (piosenki). L. Urstein ( a k o m p ) 
tr. z W - w y ) . 21.30—22.15 Słuchowisko p . t. 
/ .loty wiek r y c e r s t w a " — p/g Mar lowa (tr. z 

W a r s z a w y ) . 22,15—22.35 Saiista z Poznania 
•^.35—24.00 Komunikaty: PAT., meteorol. , polic, 
^port., o raz muzyka lekka i taneczna z W - w y , 

P ła tek , dnia 24 kwietnia 1931 r. 
11.58—12.05 Sygna ł czasu z W - w y i hejnał z 

Wieży Mariackiej w Krakowie . 12.05—13.15 Mu 
' . ka z płyt gramof. f. A. Klingbeil, P io t rkowska 
60. 13.15—13.25 Odczytanie programu dzienne-

:6 i reper t . t e a t rów i kin. 13.25—14.50 P r z e r w a 
'1.50—15.15 Lekcja języka francuskiego z W a r -
zawy . 15.30—15.50 Odczy t dla ma tu rzys tów 
>. t. „Asnyk* 4 — w y g i . prof. H. Górski (tr. z 

W - w y ) . 15.50—16.10 Odczyt dla ma tu rzys tów p. 
t. „ P r z y c z y n y i skutki rozb iorów Polski 1* — 
wygi prof. H. Mościcki (tr. z W - w y ) . 16.10 — 
16.15 Komunikat dla żeglugi i r y b a k ó w . 16.15 — 
• '.25 Komunikat Związku Krótkofalowców z 
. '-wy 16 25—17.15 Muzyka z p ły t gramof. z 
V-wy. 17.15—17.40 Odczy t z Krakowa „Cel, 
o/no<ć i środki badania przyrody'* — wyg ł . 

roi. dr. Witold Wilkosz. 17.45—18.45 Muzyka 
kka z W - w y . 19.10—19.25 Komunikat . "Izby 

'rzem.-flandł. w Łodzi i odczyt , p rogramu ru. 
'*'ień nas teony. 19.25—19.40 P ł y t y gramof. 
'9 40—19 55 P r a s o w y dziennik r ad jowy z W a r -

awy. 20.00—20.15 P o g a d a n k a muzyczna z 
W a r s z a w y . 20.15 Koncert symfoniczny z Filhar 

tonji W a r s z a w s k i e j . P o koncercie komunika-
\ : PAT., m e t e o r o l . polic, sport , o raz re t rans 
misja ze s tacyj zagran icznych . 

Tomaszów-Mazowieski 

Echa skandalu literackiego. 
Charakterystyczny przyczynek do „nieza-

Jeżności" sądu l i terackiego. 
W związku z głośnem w swoim cza-J W odpowiedzi na tiapaść Irzykow-

sie wystąpieniem p. prezydenta Ziemięc- skiego, oświadczam: 
kiego w sprawie nagrody literackiej m. | 1) Do p. Irzykowskiego zwróciłem 
Łodzi, zabrał glos szereg literatów, ostro,się o rozmowę przeznaczoną dla druku, 
protestując przeciwko stanowisku p. Zie- io czem go uprzedziłem. 
mięckiego. Między innymi w sposób bar-1 2) W rozmowie tej Irzykowski użył 
dzo energiczny wypowiedział się rów- słów o wiele jeszcze drastyczniejszych, 
nież p. Karol Irzykowski, krytyk te** \aniżeli „bezczelność", lecz musiałem je 
tralny i współpracownik Robotnika'*. taktownie stuszować. 

W dniu wczorajszym ukazaf się w 3) Za żart primaaprilisowy nie biorę 
„Kurjerze Czerwonym" w związku z po- żadnej odpowiedzialności, nie będąc jego 
wyższą "sprawą, list red. E. Świerczew- autorem, co wyraźnie stwierdziłem p. 
skiego, który w skróceniu przytaczamy: 

„Karol Irzykowski, pisarz poważany 
od 25 lat za swą prawdomówność i szcze 
rość, związany obecnie — jako sprawo
zdawca teatralny , Robotnika" z obozem 
socjalistycznym — najprawdopodobniej 
pod wpływem nacisków partyjnych, za
czął sie wycofywać ze swego stanowi
ska, potępiającego czyn socjalistycznego 
prezydenta • Łodzi. W tym kierunku 
umieścił wzmiankę w „Robotniku". 

Gdy 1-go kwietnia, wśród innych żar
tów primaaprilisnwych, „Kurjer Czer
wony"" napisał,, żc Łódź - przyznała na
grodę-literacką właśnie p. Karolowi Irzy-
kowskiemu — śmiechu było co niemiara. 

P. Karola Irzykowskiego natomiast 
ogarnęła pasja. Stąd jego atak na moją 
skromną osobę. 

Irzykowskiemu w rozmowie prywatnej 
w czasie»konferencji u dyr. Szyfmana. 

4) Protestuję kategorycznie przeciw 
imputowanemu mi niskiemu i nieetycz
nemu zarzutowi, jakobym miał w planie 
..pokłócenie ludzi z jednego obozu mię
dzy sobą4'. 

5) Wyrażam jednocześnie conajmniej 
zdziwienie, że pisarz tak niepodległy jak 
Irzykowski, w słusznej sprawie zająw-
szy godne i sprawiedliwe stanowisko — 
wycofuje się i ułega przemożnym naci
skom maiji partyjnej. 

Nigdy nie mogłem przypuszczać, że 
w sprawie publicznej p. Irzykowski mo
że mieć kiedykolwiek dwa zdania: jedno 
prywatne, a drugie „na użytek publicz
ny". 

Z poważaniem E. Śwterczewski. 

cV*°c 
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'TWARCIE DROGI ŁÓDŹ - TOMA
SZÓW. 

Droga Łódź — Tomaszów została w 
iniu wczorajszym otwarta dla autobu
sów. Komunikacja na tej drodze odby
t a się normalnie. Niedozwolona jest na
tomiast komunikacja dla autobusów cię 
kirowych. 

RUCH ROBOTNICZY. 
Zawodowe związki klasowe prze

mysłu włókienniczego mieszczące s:ę 
n*zy ulicy Antoniego 39, zostały przez 

MI trale rozwiązane. Część członków 
chże związków N. S. P. P . (niemiecka 
balistyczna partja pracy) wraz z Bun 
m złączyła się i utworzyła nowy 

yiązek zawodowy z siedzibą przy ul. 
iłej 31. Kierownikiem nowego związ-
i zostanie prawdopodobnie p. Dąbrow-

STRAJK NAUCZYCIELI. 
W szkole prywatnej Jesodhatora 

handlowa) wybuchł zatarg między per-
melem szkoły a zarządem tejże szko

ły wskutek niewypłacenia przez zarząd 
zaległości za ubiegły rok szkolny. Po
mimo interwencji ogniska nauczyciel
skiego zarząd szkoły sprawy tej nie za
łatwił. 

Zarząd nie chce widocznie zapłacić i 
angażuje nowy personel, nie wymówiw
szy pracy staremu personelowi. 

Ognisko nauczycielskie ostrzega 
rzed przyjmowaniem posad w szkole, 
tóra znaiduje się pod bojkotem. 

R A B K A 
PENSJONAT DLA DZIECI 

„ P O D U R W I S E M " 
Miny od 8 maia r. b. — Przy jmule dzieci 

lat 4-ch. — Informacje i zamówienia do 
maja w Łodzi ul. Cegielniana 55 (dawnic-j 

^7), tel. 213-41,, później w Rabce 

FELICJA SZYDŁOWSKA. I 

JEDYNA W POLSCE RADJOCZyNNA 
CIEPLICA SOLANKOWA 

NAJSKUTECZNIEJ LECZY: 
R e u m a t y z m s t a w o w y I m i ę ś n i o w y , s k r o f u ł y , k r z y w i c ę , 
c h o r o b y k o b i e c e , n i e ż y t y g ó r n y c h d r ó g o d d e c h o w y c h , 
w a d l i w ą p r z e m i a n ę m a l e r j i , c h o r o b y s e r c a I n a c z y ń , 

c h o r o b y n e r w o w e . 

SUCHE ZDROWE POWIETRZE: 
SEZON LETNI OD 1 MAJA. 

KĄPIELE SOLANKOWE OD ZŁ. 1.80 
POKOJE UMEBLOWANE „ „ 1.60 

PENSJONATY Z UTRZYMANIEM OD ZŁ. 8.— 
Informacje i prospekty: Komisia Zdrolowa i Zakład Zdrojowy w Ciechocinku. 

Przy dworcu mieszkaniowe biuro inlotmacyjnc. 

Pabianice. 
—o— 

O DZIERŻAWĘ RZEŹNI. 
Poważne konsorcjum gdańskie czym 

usilne starania celem wyjednania od mia 
sta dzjerżawy jeszcze niewykończonej 
rzeźni miejskiej. 

Konsorcjum- obowiązuje się udzielić 
miastu na wykończenie rzeźni poważnej 
pożyczki, oraz poza tenutą dzierżawną 
wnosić do kasy miejskiej po 2 zł. od ubi 
tej sztuki nierogacizny, której tygodnio
wo konsorcjum zamierza dla własnych 
celów zabijać do 400 sztuk. 

Ś. P. WIKTORJA ORŁOWSKA. 
Onegdaj zmarła ś. p. Wiktorja Orłów 

ska prowizor farmacji, żona prezydenta 
m. Pabjanic, inż. Aleksandra Orłowskie 
go. Eksportacja zwłok do koścjoła św. 
Mateusza odbyła się w dniu wczoraj
szym, zaś w dniu dzisiejszym odbędzie 
się o godz. 5 wiecz. pogrzeb na cmen
tarz katolicki. 

KOMITET ZBIÓRKI 3 MAJA. 
W dniu wczorajszym ukonstytuował 

się komitet zbiórkj na dar Narodowy dla 
Polskiej Macierzy Szkolnej. 

Na czele komitetu, liczącego 20 osób 
stanął dr. W. Aichler. Rezultat zbiórki 
w Pabianicach przeznaczony zostanie 
całkowicie na budowę gmachu dla Semj 
narjum Nauczycielskiego Koła Polskiei 
Macierzy Szkolnej w Pabjanicach. 

KRADZIEŻ. 
Onegdaj w nocy nieznani sprawcy 

przez otwarte okna w dachti wtargnęli 
do tkalni zarobkowej Dawidowicza przy 
ul. Marjańskiej 5, skąd skradlj 27 sztuk 
różnych bawełnianych wyrobów warto
ści 1400 z l 

Policja prowadzi dochodzenie. 
WŁAMANIE. 

Onegdaj w nocy niezani sprawcy do
konali włamania do kasy Banku Kredy
towego przy ul. Szkolnej, skąd skradli 
3.800 zł. 

Zostawiwszy narzędzia na miejscu, 
złoczyńcy zbjegli. Jest to iuż drugie wła 
manie do powyższego Banku w ciągu 
roku. 
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Dr. med. 

J . P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g l c z n e . 
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l-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 

„ S P L E N D I D " • ! 
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Dziś poraź ostatni! 
Najwspanialsze arcydzieło dźwiękowe. Największa sensacja dnia! 
Pierwszy film, który maluje w prawdziwych barwach gehennę szarego 

żołnierza rosyjskiego SKAZANEGO NIEWINNIE NA =>MIER\.. 
Tragiczne dzieje rosyjskiego żołnierza więzionego w niemieckim obozie 

DLA JEnCuW WOJENNYCH.. 

SPÓR o SIERŻANTA GRISZĘ 
Film osnuty na tle powieści ARNOLDA ZWĘIGA, pód tym samym 

tytułem, która poruszyła umysły całego kulturalnego świata. 
W rolach głównych: 

C H E S T E R M O R R I S . B e t t y C O M P S O N 

Początek o godzinie 4.15 po poł. 
Ceny miejsc zniżone: zł. 1.—, 1.50, 2.— i 2.50. 

Ul. 6-go Sierpnia ZZ 
T e l . 1 6 4 - 2 1 . — Przyjmuje w dni powszednie 
godziny od 6-ej do7-ei . — w niedziele i święta 

od ifodz. 11-ef do 12-ei 
OOOGOOOOOOOOOOCDOOTO 

Wiiftadefz w crossie procif 
W zakładach fabrycznych „Widzew 

skiej Manufaktury" w czasie pracy przy 
maszynie doznał poważniejszych usz
kodzeń cielesnych robotnik Józef Pa
wlak, zamieszkały przy ulicy Rokiciń-
skiej 95. Pogotowie, po udzieleniu pier
wszej pomocy, przewiózł go do szpitala 
okręg. zw. kas chorych. 

Zamach samo&ó§€xv 
W bramie domu przy ulicy Cegiel-

nianej 33 w celu samobójczym napiła 
się truc ;zny 18-letnia Regina Sierakow
ska (Wapienna 6). Pogotowie przewio
zło desperatkę do szpitala w Radogosz-
czu. Przyczyna rozpaczliwego kroku -
brak środków do życia. 

M i o t a c z e p ł o m i e n i 

po l itrem ftucftni polowe f 
Podczas ostatniej wyprawy przeciw 

Senussis, rozbójnjczej sekcie arabskiej, 
libijski korpus wojsk włoskich musiał 
dokonać nielada wyczynu, a mianowi
cie 250-kilometrowego marszu przez 
pustynię. 

Licząc wraz z drogą powrotną cała 
wyprawa miała trwać około mjesiąca. 
łatwo więc zrozumieć, że sprawa za-

! opatrzenia wojska w chleb była dla szta 
j bu zadaniem nader poważnem. Skąd 

naprzykład, wziąć na pustyni drzewo 
dla kuchen polowych? 

Włochom nie brak jednak pomysło
wości. Opał zastąpiono miotaczami pło
mieni, których wyloty skjerrjwano do 

I wnętrz pieców. Dzięki niezwykle wy-
jsokiej temperaturze upieczono chleb w 
krótkim czasie, szybko, tanio i praktycz 

| nie.. 
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Najbliższe spotkania 
łódzkiej reprezentacji bokserskiej 

Łódzka reprezentacja bokserska ro
zegra w najbliższym czasie trzy spotka
nia w tym dwa międzynarodowe. W dn. 
31 maja nasi reprezentanci zmierzą sję 
w Poznaniu z tamtejszą reprezentacją 
na zawodacli jubileuszowych z okazji 
pięciolecia POZB. 

W dniu 5 czerwca kombinowane ze
społy Warszawy i Łodzi rozegrają re
wanżowe spotkanie z reprezentacją 
Brna w Brnie. Kombinowany zespół 

lódzko-warszawski został już ustalony 
i wystąpi w następującym składzie: 
Kazimierski, Głon, Cyran. Chmielew

ski, Sewerynjak, Seidel, Mizerski, Stib
be. Rezerwa: Goss i Garncarek. Repre
zentacja łódzka korzystając z pobytu w 
Brnie zmierzy się w dniu 7 czerwca z 
drużyną bokserską Bata w Zrinie. 

Konferencja Okręgowa 
z przedstawicielami ZWIĄZKÓW 

sportowych 
W ubiegły poniedziałek odbyła się 

w Okręgowym Urzędzie W. F. konferen 
jja przedstawicieli wszystkich okręgo
wych związków sportowych, na której 
omawiano sprawę odznaki państwowej. 

Postanowiono utworzyć specjalną ko 
misję regulaminową, w skład której 

wejdą przedstawiciele wszystkich zwją 
/.ków sportowych oraz przedstawiciel 
'Okręgowego Urzędu W. F. Komisja ta 
opracuje w najbliższym czasie szczegó
łowy regulamin nadania odznaki spor
towej. 

Jednocześnie omawiano sprawę u-
Jziału poszczególnych związków spor
towych w święcie sportowym 3 maja 

w dorocznym święcie w. ł. i o. w. w 
dniej rezydencji Prezydenta Rzeczypo 

spolitej w Spale. 

Doroczny bieg 
narodowy na przełaj 

Doroczny narodowy bieg na prze
łaj na trasie około 8 kim. rozegrany zo
stanie ostatecznie w Warszawie w dniu 
3 maja o godzinie 10-ej na lotnisku. Za
wodnicy otrzymają w dniach 2 i 3 maja 
bezpłatne kwatery w Legji. Zniżki ko
lejowe mogą zawodnicy otrzymywać w 
okręgowych urzędach w. f. Bieg ten wy 

lał w kraju wielkie zainteresowanie. 

Zastawienie par 
na zawody WIM~A—Sokói 

Jak już donosiliśmy odbędzie się w 
odchodzącą niedzielę w Aleksandrowie 

propagandowy mecz bokserski między 
drużynami W1M i Sokół w ramach spo 
tkań o puhar dyr. Kannenberga. Zesta
wienie par przedstawia się następująco: 
Dptułowicz (WIM-A) — Piestrzyński. 
mmtttmmmwummmmmmmmmmmummmm 

Przed świętem sportowem w Spale 
Udilal P e i k ś e w i c e a . - N i e z w R B k l e uroi 

maicony program 
Tegoroczne święto sportowe w Spa 

le różnić się będzie znacznie od dotych 
czasowych, będzie bowiem miało cha
rakter impreza ogólnopolskiej zakrojo
nej na znacznie szerszą niż dotychczas 
skalę.. 

Okręgowy Urząd W. F. i P. W., któ 
ry organizuje powyższe święto już o-
becnie czyni energiczne starania, by 

jaknajlepjej przygotować sie do tej gi-
gantyenzej imprezy. Termin święta u-
stalony już został w porozumieniu z Kan 
ceiarją Cywilną P. Prezydenta Rzplitej 
na 12, 13 i 14 czerwca. 

Niezwykle bogaty program, który 
już został częściowo opracowany prze
widuje między jnnemi bieg na 1500 mtr. 
z udziałem Petkiewicza, bieg sztafeto
wy z udziałem mistrzowskiej drużyny 
Polski oraz zespołów z Łodzi i Krako
wa, wieczór wokalno-artystyczny przy 
ognisku, tańce, pląsy i t. d. 

Między jnnemi dowiadujemy się rów 
nież, że w defiladzie przed P. Prezy-

Wyjaśnienie. 
W związku z notatką z dnia 20 lu

tego r. b. o samobójstwie 23-letniej ro
botnicy Marjanny Miterskiej, (Szopena 
13), informują nas, żc pozbawiła się ona 
życia nie wskutek niesnasek rodzinnych 
lecz z powodu utraty pracy. 

dentem wezmą udział nietylko uczestni 
cy śwjęta spalskicgo, lecz wszystkie bez 
wyjątku okręgowe związki soortowc, 

które będą jaknajliczniej reprezentowa 
ne zarówno przez działaczy jak i czyn
nych zawodników. Święto spalskic tran 
smitowane będzie przez Polskie Radjo 
na wszystkie stacje polskie. 

Ani grosza krettyin 
bez zasiągnięcia informaci Biurze 

U 

Największe w Lodzi Biuro Informacji 
k r e d y t o w y c h — 1500 w ł a s n y c h kcrc a _ 

p o n d e o t ó w w kraiu i zagranicą. 
ŚRÓDMIEJSKA Nr. 20 (Cegie ln iana 15) 

1ei. 129-30. 

Policjanci, oskarżeni o pobicie 
dwukrotnie uniewinnieni przez sąd. 

NOTOWANIA BAWEŁNY, 
ol, 21 

ska, zaniknięcie: 

W dniu 7 iipca na ulicy Zawadzkiej 
skradziono p. Wojciechowi Pieczyńs»kie-
mu (Nowo-Marysińska 12) zegarek. Po
szkodowany wszczął alarm. Przechod
nie wskazali mu jako przypuszczalnego 
sprawcę kradzieży 15-letuiego Mordkę 
Krauskorna (Zawadzka 6), który stał w 
tym czasie przed bramą jakiegoś domu. 
Pieczyński przytrzymał go i oddał w rę
ce policjanta. 

Podejrzenie okazało się niesłuszne. 
Krauskorn po szczegółowem przesłu

chaniu w komisariacie, został wypusz
czony na wolność. Gdy powrócił do do
mu, pokrwawiony, oświadczył rodzicom, 
iż w czasie badania w 5-tym komisar
iacie, przodownik Tomaszewski bil go 
laską trzcinową po twarzy, a st. poste
runkowy Witkowski trzymał go za ręce 
i kopal. 

Państwo Krauskorn zwrócili się ze 
Liverpool. 21 k w i e t n i a . ' B a w e ł n a i amerykan- J skargą do komendy policji. Zdobyli oni 

W i , k w i e c i e ń ^ mai S£ Ę^'fffi\^ Świadków, którzy zgodzili się ze-znawać przeciwko policjantom 
Jeden z nich, Abram Szczupak, ze

znawał, że widział chłopca w lokalu ko-
imisarjatu z posiniaczoną twarzą i okrwa-

egipska.'wioną koszulą. Drugi znów, Jakób La-

plec 5.58, sierpień 5.62, wrzesień 5.60, paździer
nik 5.70, listopad 5.74, s tudzien 5.78, loco 5.63. 

Liverpool, 21 kwietnia . Bawełna eg ipskn . 
zamknięcie: styczeń 8.60. marzec 8.70, maj 7.95. 
lipiec 8.14, wrzesień 8.19. loco 8.45. 

Aleksandr ia , 21 kwietnia. Bawełna 

j £ n K ^ S r f c ^ Ś ^ ; ^ . S f * sklepikarze, po 
11.24, czerwiec 11.49. sierpień 11.74, październik 
12.11, grudzień 12.33. 

Nowy York, 21 k w i e c i a . Bawełna amerykan 
ska . /-amkniecie: loco 10.20. Kont rak ty : s tyczeń 
M.14. lu ty 11.24. marzec 11.36, kwiecień 1008 

siadający swe lokale w sąsiedztwie z 
5-tym komisariatem, słyszeli rozpaczli
we krzyki chłopca. 

Na podstawie powyższych zeznań 
wszczęto śledztwo, w wyniku którego 
przodownik Tomaszews.k i st. posterun
kowy Witkowski zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności karnej. 

Na rozprawie w sądzie okręgowym 
obaj oskarżeni nie przyz-nali się do winy. 
Twierdzili oni, iż Krauskorn usiłował 
zbiec i gdy potknął się na schodach, do
znał potłuczeń. Przesłuchanie, według 
zeznań oskarżonych policjantów, odby
wało się według przepisów i bez użycia 
siły fizycznej. 

Prokurator domagał się ukarania po
licjantów. Sąd uniewinnił obu oskarżo
nych z braku dowodów. 

Na skutek skargi apelacyjnej proku
ratora, sprawa przodownika Tomaszew
skiego i st, posterunkowego Witkowskie
go znalazła się wczoraj na wokandzie 
warszawskiego sądu apelacyjnego, odby
wającego w Łodzi sesję wyjazdową. 

Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok 
uniewinniający. 

Prokurator zakłada kasację. as. 

mai 10.19, czerwiec 10.31, lipiec 10 45, sierpień 
10.58. wrzesień 10.71, październik 10.80, listo* 
pad 10.92, grudzień 11.05. 

Nowy Orleaus. 21 kwietnia. Bawełna amery
kańska , zamknięcie: s tyczeń 11.13. marzec 11.33 
maj 10.18, lipiec 10.45, październik 10.80, srru-
dzień 11.03, loco 9.92. 

Wolrab (W) — Kustosz. Cegielski (W) 
— Szczepaniak, Zieliński (W) — Pisar
ski, Kunikowski (W) — Klimczak, Ba
ranowski (W) — Seweryniak, Szklarek 
(W) — Trzonek. W wadze ciężkiej So
kół uzyska prawdopodobnie walcower. 

Siódmy oiłczyf 
motocyklowy w Unionie 

W dniu jutrzejszym odbędzie się w 
lokalu Unionu siódmy z kolei odczyt 
motocyklowy z jednoczesna demonstra
cją maszyn wyścigowych i turystycz-1 
nych. Na odczyt ten sekcja motocykle-1 
wa Unionu zaprasza wszystkich zainte 1 

resowanych i sympatyków snortu mo 1 

tocyklowego. 

Dziś 1 dni następnych! 
Początek przdestawienia o godz. 4-el po pot. ostatniego 
0 godz. 10.15 w., w sobotę i niedzielę o godz, 12-e! w po ł . 
ost, o jjodz. 10,15 wiec*. Ceny miejsc na pierwsze seanse 
od 1 . - zł, na porankach po 75 fir i 1.— Paase-partout 
1 bilety wolnego wejścia na przeciąg 7 dni prócz urzędo

wych Ocolor czerwony) nieważne. 

I znów złoty głos 

R A M O N A N O Y A R R O 
rozbrzmi z naszego srebrnego ekranu w największym 1 najnowszym 

filmie p. Ł 

SElflbbfl, MIASTO MIŁOŚCI 
w g znakomitej powieści „ZEW CIAŁA". 

Dzieje mtłości Śpiewaka i młodej dziewczyny, uwięzionej w kUsztorze. która nie mogła 
oprzeć się potężnemu zewowi zmysłów i miłości. — W roli głównej: 

Ramon Nouarro, Renee Adorćs, Ernest Torrence. 

Dziś i dni 
następnych? L u Ć : N A Dziś I dni 

następnych! 

Najciekawszy polski dźwiękowiec sezonu, całkowicie mówiony 

DŹWIĘKOWY TEATR ŚWIETLNY 

Casino 
i i U W I E D Z I O N A ' 

(BIAŁE NIEWOLNICE) 

.1 
' O L : 

» 

Według scenarjusza Anatola Sterna I Leo Belmonta. 
R e j t y a e r j a M i c h a ł a W y s z y ń s k i e g o . 

wseammm W rolach głównych: mmmumm 

Maria ialiifta. Krystyna Mmi. K. Jwiz i -SK i i i iH, Zbyszko Sawan 
Tadeusz Olsza, Czesław Skonieczny, Stanisław SielańsKi i inni. 

1)„Czar Wiosny"- Zachwycająca tfroteska rysunkowa, ilustrująca 
przebudzenie się przyrody a a wiosnę. 

2 ) „ T ę t n o P o l s k i e g o M a n c h e s t e r u 0 — G a r ś ć wrażeń z życia 
Lodzi. Reatizja A. Ford. Scenarjusz S. Grodzieński. 

Dziś 1 dni następnych! 

T A J E M N I C Z Y 
D Ż E M S " 

Początek seansów o tfodz. 4-ef po p o t w niedziele, soboty o iJodz. 12-ei w południe. 
Ceny miejsc na pierwsze seanse od 1 i L w sob. i niedz. od 1 2 - 3 po 75 gr. i 1 zl 

Harty premjowe ważne bez ograniczeń. 

Pełne napięcia 1 emocji momenty. 
Grają: WILLIAM HAINES. KAROL 

DANE-SLIM I LIONEL BARRYMORE 
w iroli córki bankiera 

urocza LEILA HYAMS- — Film, wywołujący sal iwy śmiechu, wzrusza
jący do łez, .którego wartką akcję śledzić musi każdy z zapartym od
dechem. — Nad program dodatek dźwiękowy. — Początek seansów 
o godz. 4.30 po pol., ost. o godz. 10.15 wlecz., w soboty i niedziele o go
dzinie 12 w pol., do 3-ej. — Poranki po cenach grm 75 i 2ł. /• 
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W j e d n e j c h w i l i 

"noczne powieszen i* 
:aU\ siCZsJlny w zęb ie 

' --oizę zouwozyi, \ak 
.wy kła pci ta do zejbów, 
.-•wysoklcm ncptęclu po-
*/ienctirsl©wem nte do-
ciora do dno maleńkiej 
izczeliny pozostawlujoc 
drobne szczętki poży
wiania, do których ssczo-
t-aczko dotrzeć nląmoze. 

Oziołanl* posty Colgo 
to przedstawione gro* 
flcznlo. F r z o n i k a | q -
<a p i a n a , o niskim 
napięciu powierzeń ni o~ 
wom d o c i e r a do dna 
maleńkiej s z c z e l i n y 
• e t y w a ł ę c d r o b n o 
szczątki pożywienie, d o 
których szczoteczko do
trzeć nl* może. 

~XA D A R M O : 

C O L G A T E - Ł » A L M O U V E * K Warszawo. 
Rymarska 6. 

Proszą o przysłanie ml próbne! tubki pasły 
do zębów C O L G A T E 
Imię i nazwisko ..„.....„..„.^...„^.„.w.—, 
Miejscowok 
UliCO ...................... -

P I A N A P A S T Y D O 

B Ó W „ C O L G A T E " 

D O C I E R A D O K A Ż D E J 

N A J D R O B N I E J S Z E F 

S Z C Z E L I N Y W Z Ę B A C H * 

C o l g a t e jest pas t ą d o s ^ M w ^ n i * r#> 

karstwem. Nie ma d o t e g o ł adnych pro* 
tensji. Nie leczy skłonności d e n i e p n y 
jemnej woni, nie usuwa nadnmkmi kwa
sów w jamie ustnej - zresztą ł a d n a pas t a 
nie jest w stanie temu zaradz ić . PATIA 
COLGATE poprostu czyści ZTJBY lepiej 
i dokładniej niż inne pasty , O to dzięki 
przenikającym własnościom swej piany. 
Piana COLGATE doc ie ra d o s a m e g o d n a 
każde j najmniejszej szczeliny, czy otwór* 
ku w zębach i dziąsłach, zmiękczając 
i zmywając wszelkie zanieczyszczenia, 
które mogą przyspieszyć psucie się zę
bów. Ci co nie mieli dotychczas sposób* 
ności p rzekonać się o wartości pas ty d o 
zębów COLGATE, mogą otrzymać bez* 
płatnie p róbkę za przysłaniem poniżej 
umieszczonego kuponu* 

D U Z A T U B A Zł. 3.-*-

P A S T A D O Z Ę B Ó W 

COLGATE 

D r . m e d . 

P i o t r k o w s k a 7 0 
(rótf Trautfułta) 

Tel. 181-83 
Spec ;ali*ta C H O R Ó B 

s k ó r n y c h , w e n e 
r y c z n y h I m o 
c z o p ł c i o w y c h * 

Leczenie światłem: 
p r o m i e n i a m i 

R o e n t g e n a i l a m 
p ą k w a r c o w ą . 

Przvimute oa 8.30 
do 10.30 rano. od 1 
do 2.30 pp.. od 6 
dn 6.30 w., w nie
dziele i lwięta cd 
10—1. Dla o t o od 
dzielna poczekalnia 

D r . m e d * 

Nieurialshi 
p o w r ó c i ł 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 

u l Andrze ja 5 
Tel. 159-10 

Przylmuie od 8—11. 
od 5— 9. w r i edz ie -

e i swieta o i 9 - 1 
Oddzielna pocze

kalnia dla pań* 

Dr* m e d . 

H E L L E R 
c h o r . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
T e l . 1 7 8 - 8 9 . 

przyim. do 10 r e n o 1 

i od 4 - 8 | 
dla pań sp*c. od 4-5 
w niedz.nd 11 2 pp J 
dla niezamożnych . 
c e n y l e c z n i c . 

D r . m e d . 

Choroby skórne-
weneryczne, lecze
nie diatermią d,a-
tcrmokoagulaclą o* 
raz lampą kwarc. 
M O N I U S Z K I a 

t e l . 1 7 0 - 5 0 . 
Przyimuie od l l 

do 1 pp. i od 5 - 8 
w niedzielę od l l 

do 1 po pol. 

OGŁOSZENIE. 
Sąd O k r ę g o w y w Lodzi wyrok iem z dnia 

21 kwietnia 1931 r. zaocznie pos tanowi ł : 1) og
łosić upadłość firmie „Ooldfrald. Kłnast i S-ka" 
oraz wspólnikom tejże firmy ChasklHowi Oold 
fraldowi, Hllelowi vel Henrykowi Milsztejno-
wl 1 Józefowi Kinastowi. 2) chwilę otwarcia ti-
padłości oznaczyć na dzień 28 października 
1930 r. t ymczasowo , 3) zamianować Sędzią 
Komisarzem Sędziego Handlowego S tan is ława 
Hamburga . 4) zamianować kura torem upadło
ści adwoka ta S tan is ława Boles ława Chomlcza 
5) oddać upadłych pod dozór policji, 6) naka
zać opieczętowanie ruchomości I r zeczy u-
padłych gdziekolwiek się one znajdują. 

Za zgodność Kurator masy upadłości 
Dr . STANISŁAW CNOMICZ, adwoka t , 

ł ó d ź . ul. Śródmiejska 16. tel. 117-31 
Na mocy a r t 476 i 478 K. H. w z y w a m 

wierzyciel i powyższe ! upadłości, a b y w dniu 
6 maja 1931 r. o godz. 12.30 stawili się w Są 
dzie O k r ę g o w y m w Lodzi w Wydz ia le Han
d lowym, sala Nr. 15 p r z y Placu U j j r . . w -
sklego, osobiście lub przez pełnomocnika z 

dowodami usprawiedliwiającemi ich wie rzy 
telności w celu wys łuchan ia sprawozdania 
kura tora m a s y i w y b o r u kandyda tów na syn 
dyków tymczasowych . 

Sędzia Komisa rz : 
STANISŁAW HAMBURG 

Sędzia Hand lowy . 

Do a k t Nr. C. 80 1931 r . Do a k t Nr. 291 1931 r. 
OCilOSZfcNIE. | O G Ł O S Z E N I E 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- Komornik Sadu O r n ^ k ^ g o w Lo
dzi LEON WASOWSKI , zamieszkały dzi, ZYGMUNT MAKOWSKI, zamle^z-
w Łodzi p rzy ul. Narutowicza nr. 10, ka ły w Łodzi p rzy ul. Narutowicza 49, 
na zasadzie a r t 1030 U. P , C og>a-na zasadzie a r t . 1030 U. P . C ogłasza 
sza. i e w dniu 7 maja 1931 r. od godz. t e w dniu 12 maja 1931 r. od godz. 10 
10 rano w Łodzi p rzy al . Kilińskiego rano w Lodzi p rzy ul. Nowomiejskiej 
50. odbędzie się sprzedać z prze ta rgu nr. 27 odbędzie sie sprzedaż z prze-
publicznego ruchomości, należących do targu publicznego ruchomości, należą-
Mojżesza Poznańskiego 1 składających cych do Llpv Szajnbajna i składaią-
się z mebli oszacowanych na sumę zl. cych się z wina rodzynkowego I mło-
600.— du krakowsk iego oszacowanych na su 

Łódź. dnia 17 kwietnia 1931 r. mę zł. 425.— 
Komornik: Leon Wasowski. Łódź. dnia 21 kwietnia 1931 r. 

Komornik: Zygmunt Makowski . 

Do a k t Nr. 420 1931 r. 

OGŁOSZENIE. 
Sąd O k r e s o w y w Lodzi w y r o k i e m z dnia 

17 kwietnia 1931 r. zaocznie pos tanowi ł : 1) og-
iosić upadłość handlującemu Wolfowi Lipszy
c o w i (Zgierz,, Dąbrowskiego 11), 2) chwilę 
o twarcia upadłości oznaczyć na dzień 7-go lu
tego 1930 r. t ymczasowo. 3) zamianować Sę 
dzią Komisarzem Sędziego Handlowego Fran
ciszka Glugle, 4) zamianować kura torem upad 
łości adwoka ta Łazarza Goldberga. 5) oddać 
upadłego pod dozór policji, 6) nakazać opiecze 
towanle ruchomości i rzeczy upadłego, gdzie
kolwiek sie one znajdują. 

Za zgodność Kurator masy upadłości 
ŁAZARZ GOLDBERG 

a d w o k a t 
Na mocy ar t . 476 i 478 K. H. w z y w a m wie 

rzycieli powyższe j upadłości, by w dniu 29-go 
kwietnia 1931 r. o godz. I2-ej stawili się w Są 
dzie O k r ę g o w y m w Lodzi w Wydz ia le Handlo 
w y m (PI. Dąbrowskiego nr. 5) osobiście lub 
przez pełnomocnika z dowodami usprawiedll-
wlącemi Ich wierzytelności w celu w y s ł u r h a -
nia sprawozdania kura tora masy i wyboru kan 
dyda tów na s y n d y k ó w tymczasowych . 

Sędzia Komisarz : 
FRANCISZEK GLUGLA. 

X X X £ X X X » O P O O P O C X X X X X * ^ ^ 

Do a k t Nr. E. 706 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik S»du Grodzkiego w Ło- OGŁOSZENIE, 
dzi LEON WASOWSKI , zamieszkały Komoralk w Ł o -
w Łodzi przy ul. Narutowicza nr. 10, dzi. ADAM JAROSZYŃSKI, zamiesz-
na zasadzie art . 1030 U. P . C , ogła- ka ły w Łodzi p rzy ul. P i ramowicza 7. 
sza. że w dniu 6 maja 1931 r. od godz na zasadzie ar t . 1030 U. P . C . ogla-
10 rano w Łodzi p r z y ul. Trębackie j « a . że w dniu 6 maja 193 Ir . od godz 
18. odbędzie się sprzedaż t p rze te rga 10 rano w Lodzi p rzy ul. PI. Wolność! 
publicznego ruchomości, należących d o 6. odbędzie się sprzedaż z p rze ta rgu 
Izraela Tvl lera 1 składających się z n u b l l c z n e z o ruchomości, należących d o 
dywanu bordo oszacowanych na sumę Jakóba Gutmana J W ^ jcy ra r 

na zł. 600.— 
Łódź. dnia 17 kwietnia 1931 r. 

Komornik: Leon W a s o w s k t 

płaszczy damskich oszacowanych 
sume zł. 620.— 

Łódź. dnia 20 kwietnia 1931 r. 
Komornik : Adam JaroszydskL 

Do a k t Nr. 198 1931 r. 
OGŁOSZENIE* i 

Komornik Sadu Orodrkłego w Lo
dzi. ZYGMUNT MAKOWSKI, zamiesz-

Do a k t Nr. 670 1031 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-

odbędzie sie srr™ZV * m * N o w ° s o I n a S 2 a « *e w dnia 1 2 m . V ' ? A , C ' 
na K\lmknT^{ "«fe*«cyeh d e J a n o * c I 6 o d b ę d z ^ TUDF*

 P R 5 V P l W o | . 
s i e c z k a ™ , *o!2TlCL** z WTA'C» t m W ^ ^ S ^ , * Prze-
C Y N A o s z a c o w a n i „ **t*\z^<ZKh do J^bi c Z ^ T 0 Ś

t

c i \ n a l e i a -
! Ud* dnia fil * 680. cych sfę « p a l ? d a t t 1 ? 1 

.Kojnornlk: A d a m j ^ j ^ Do a k t Nr. 1204 1930 r. Do a k t Nr. 215 1931 r. 
1 OGŁOSZENIE. | OOŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło> Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi. ZYGMUNT MAKOWSKI, zamiesz -dz i , ADAM J A R O S Z v N S K I . zamiesz
kały w Łodzi p rzy ul. Naiutowlcza 49, ka ły w Łodzi p rzy ul. P i ramowicza 7, 
na zasadzie a r t 1030 U. P . C , ogłasza na zasadzie a r t 1030 U. P . C . ogła-
że w dniu 6 maja 1941 r. od godz. 10 sza. że w dniu 12 maja 1931 roku od 
rano w Lodzi p rzy ul. Space rowe j 4, godz. 10 rano w Łodzi p rzy u l 11-go 
odbędzie się sprzedaż z p rze targu pub Listopada 5, odbędzie się sprzedaż z 
licznego ruchomości, należących do przetargu pubMczncgo ruchomości, na-
Joska i Ajdii małż. Fra*denrajch i leżących do N. Wajsbluma i składa-
składajacych się z mebli i s e r w e t y jących sie % mebli oszacowanych na 
oszacowanych na sumę zl. 520. sumę zł. <*50.— 

Łódź, dnia 21 kwietnia 1931 r. Łódź. dnia 20 kwietnia 1931 r. 
Komornik: Zygmunt Makowski- Komornik: Adam J a r o s z y ń s k i 

I N F O R M A C J E przez wszvsfVfe biura podró 
iv . przez H Friedr. Mannabertf. Lodź, ul. 
Wólczańska 57 oraz przez Zarmąd U z d r o 
w i s k a K a r l s b a d . Naturalną wodę mineral
na oraz naturalną sól źródlaną wysyła Karls-

bader MinaralwasservcMenduntf Lfibel 
Schotilander G, m. b . H., Karlsbad. 

DYREKCJA tllTflllf: - ALFRED ilUKI 
o godzinie C D A 
8.30 wiecz. U T \ A DZIŚ 

W SALI FIHARMONJ! 
fenomenalna skrzypaczka 

E r i k a 

M O R I N I 
Szczegóły w programach. 

Bilety w kasie Filliarmonji. 

Nr. s p r a w y Z 330/30. Odpis. 
DECYZJA 

W IMIENIU R Z E C Z Y P O S P O L I T E J TOLSKIEJ 
O K c n i : Przewodni ;/<tcy W i c e - P r e z t s J. 

Kiszmiszjan,,, Sędziowie riatid';*^! P e t e m 1 
Markon. Sekre ta rz apl. Berman. Dnia 24 mar
ca 1931 r. Sąd Okręgowy w h o d z i w Ul W y 
dziale Handlowym na posiedzeniu publlcznem 
rozpoznawał s p r a w ę odroczenia wyp ła t firmy 
„Sukcesorowie Józefa Niedźwiedzłńskłego 4 4 , z 
mocy a r t 37—39 Rozp. P rez . o zapob. upadło
ści z dnia 23 grudnia 1927 r. 

postanowił: 
zarządzić o twarc i e pos tępowania uk ładowego 
firmy „Sukcesorowie Józefa Niedźwiedzłńskłe
go ' 4 pod warunkiem zabezpieczenia hipotecz
nego dia wierzyciel i , o ile ci ostatni tego zażą
dają. Decyzję powyższa ogłosić w „Monitorze 
Polskim** o r a z 2-ch pismach miejscowych ,.Re 
publika" I „Kurjer Łódzki" na koszt nadzoro
wanej firmy, zobowiązując ją do złożenia zt. 
200.— na koszty ogłoszeń. 

Na oryginale właśc iwe podpisy 
Za zgodność S t Sek re t a r z (—) T. Cichocki 

^ X X X T X X X X X X X > 3 G O O C X X X X X X X X X X X X X X X X X ^ 

N i e c z y ń c i e e k s p e r y m e n t ó w 
z e z d r o w i e m ! 

Nie dajcie się na nic innetfo, rze
komo równie dobrego, namówić 

..O E Ł A** 
to marka wypróbowana w ciągu 

dziesiątków l a t 
Także anUs ptycznte spreparowane 

» e « e » E E E C O E E E E E O A 

Z w ó z k i 
wagonowo — pólwagonowo 

w mieście I poza miasto 
AUTO-TRAMSPORT 

11-go Listopada 112, tel. 184-70 

SZKOŁA KOSMETYCZNA t m. 7 (dawnici Ccg elniana 19), tel. 

169 92. Zatw erdzona przez Władze t'ari«twowe. d a ą c pra* 
wo otwarć a G binetu Kosmetycznego — Wykłady prowadzo
ne przez lekarzy speclals tów Inlormac e > zapisy od 10 do8, 

EE#E#EEE#EEEEEEI 
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Doktór D r . 

Klinger & O s t r o w s k i ™ 

Vpubł/h 1931: :Ks 110 

S P E C . CHOR. WENERYCZNYCH, 
SKÓRNYCH I W Ł O S Ó W . 

Andrzeja 2. Tel. 132-28 
Przyjmuje od 9—11 1 5—8. 
w niedziele i święta od 10—12 

Od 1—2 w Lecznicy, P io t rkowska 62 

DOKTÓR 

H. Wołkowyski 
Cegielniana Ns 4 

( D a w n i e j C e g i e l n i a n a 8 6 ) 
telefon 216-90 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
i w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j a 

L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od g, 8 - 2 przed p. i o d 5 - 6 

wniedzielc i święta od godz* 9—1 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

ŁÓDtl 
ul. 6-go Sierpnia 1 

tel. 162.66 
poleca 

NOWOCZESNE 

Po cenach 
Konkurencyjnych 

DR. MED. 

N. R O Ż E N 
S T O M A T O L O G 

choroby zębów, szczęk, dziąseł , podnie 
bienia, języka itd. regulacja zębów, 

Rocntgcnodjagnostyka. 

Andrzeja 7. Tel. 216-37. 
Oodz. przyj , od 3—7. 

Z O S T A Ł A O T W A R T A 

L E C Z N I C A 

chorób oezu 
z e s t a l e m l ' ó ż k a m i 

D-ra Donchina 
ul. Piotrkowska 90, tel. 221-72. 

[1 przyjmuje się chorych wymagających 
;cbywania w lecznicy (operacie 
te) , a także chorych przychodzą* 

cych od 9—1 i od 4—7'/. 

N a w r o t 7 
telef. 128-07 

Przyjmuje od 10-12 
i od 5-7 

li.li.ljlZM.il 
C h o r . s k ó r n e I 

w e n e r y c z n e 
przyjmuje od 7-9 w 
w niedzielę i święta 

od 10—1 po poł. 
ul. Z a m e n h o f a 6 

Gabinety Kosmetyki Lekarskie] 
D-ra med. MARJI LEWINSONO-

W E J 
ul. Śródmiejska 27, telef. 143-63 

(dawniej Cegielniana 6) 
Godziny przyjęć dla pań i panów: 

od 10—8 w. 
Czynne sa następujące dz ia ły : 

1. chor skóry 1 wtosów 
2. Beaute 
3. Kuracyi odmładzających 
4. Masażu (ogólny i częściowy) 
5. Epilacji (electrocoagulacja 

elektroliza) 
6. Elektroterapji (djatermja, 

d 'Arsonval izacja gaWanofara 
dyzacja) . 

7. Melioterapji (Roentgen, kwarc 
sollux. kąpiele świetlne) 

8. Chirurgii es tetyczne) (blizny, 
żylaki, zniekształcenia, nowo
twory i t. p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z- L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 1-

Pokój 
słoneczny, umeblo
wany z niekrępują-
cem wejściem z u-
trzymaniem lub bez 
do wynajęcia, Ce
gielniana 55 (obok 

PI, Dąbrowskiego) 
m, 12. I piętro tel. 
213-41. 

F I L H A R M O N I I — 

W niedzielę, 26 kwietnia odbędzie sią 

W i e l k i P o r a n e k M o d y 
pod nazwa 

L A T O N A P L A Ż Y i W U Z D R O W I S K A C H 
Taniec na plaży wykonają uczenice Szkoły rytmiki p. IŁ Krukowskie] 
i Boruńskiej. Udział biorą artyści 1 artystki Teatru Miejskiego. Eks
ponaty wystawiają pierwszorzędne iirmy: A. Ochrymska, R. Syrklso-
wa, M. Gurt, B-cia Rappaport,A. Bromberg „Setam'% J. Neuman, 

„Paw" Grabowlecki i Inne. 
Dochód przeznaczony dla biednych dzieci na letni wyjazd. 

Bilety sprzedaje kasa zamawiań Filharmonii. 

Lekarz - fleo 
PiotrkowsKaSl 

tel. 121—23 
Godziny przyjęć 
od 4—7 wieczór. 

Nasiona wszelkie pierwszej 
jakości. przytem 

_ narzędzia i przy-
rządy ogrodniczo-pszczelnicze, oraz 
nawozy i prepara ty chemiczne dla 

celów ogrodniczych polecają: 

Składy L. Jasińskiego 
prowadzone od 1870 r, 

w Łodzi. Andrze ja 10 tel. 168-56 
w Łęczycy* P o z n a ń s k a 30 tel. 125 

Cenniki na żądanie bezpłatnie. 

1 

Z D R O W I E T O S K A R B . 

Krojczyni-krawcowa 

• T l 
E J PRIMER0S 

do •felejonia n)urobóiV 
gumowych ja&: 

ODONV SAMOCHODOWE 
i QOWeQOWEŚNIEGOWCE 

KALG/ZE iT.fe 

POKOJE umeblowane razem lub po 
jedyńczo odnajmę. Kilińskiego 46, III, 
f r p n t r n . 11, róg Narutowicza. 

J. M. Barcińskt 
INSTYTUT RENTGENOWSKI. 

Leczenie n o w o t w o r ó w złośliwych. P rze 
świctlania i fotografie rentgenowskie KUTYNOWANY 
w instytucie i w mieszkaniu pacjenta, 

u l . 1 1 - g o L i s t o p a d a 2 0 , 
t e l 2 1 4 - 6 0 

przyjmuje codz. 4'/»—8* 

lo gwarancja zdrowia 
poszukiwana do pierwszorzędnej p ra- ' Wystrzegać się naśladowniclw. 
cowni. Of. z załączeniem świadec tw 
sk ładać do Admin. pod „Pie rwszo
rzędna" . 

Nadmienia się, iż uwzględniane bę
dą oferty osób tylko wykwal i f ikowa
nych, mających za sobą długoletnią 

ZARAZ do odstąpienia mieszkanie 3 -
pokojowe z kuchnią i wygodami . Wia 
dompść: Kilińskiego 64, m. 20, III p. 
prawa oficyna. 

NIANIA z dobremi świadec twami do 
niemowlęcia poszukiwana. Zgłosić się 
Sienkiewicza 23, II p. front, m. 14 24 
FRYZJER damski po t rzebny od zaraz 
Zawadzka 26, L. Rozencwajga . 
ZECERZY do gaze ty i akcydensu, ma 

" s z y n k o w i i ręczni, tylko bardzo zdol-
POKÓJ z kuchnią na I piętrze, woda, 'ni , poszukiwani do dziennika w W a r -
światło, odstąpię natychmiast . 
11. m. 7, Drymer . 

Jerzego 

2 S A L E 
DO WYNAJĘCIA ładny frontowy u-
meblowany pokój, wejście z klatki 
schodowej , Andrzeja 29, m. 7. 

prak tykę . 

Dr. med. 

IGNACY MARGObIS 
o k u l i s t a 

Ssar Al. Kościuszki 9, 
przyjmuje od 1—2 i od 5—7 

przyjmie prace wieczorowe, zaprowa
dzanie ksiąg rozmaitych sys temów, 

POKÓJ umeblowany pojedynczej oso-
abryczne po 200 kw. metr . DO wy- l ) i e d o wynajęcia . Prze jazd 19, m. 16, 

NAJĘCIA. Kilińskiego 94. 

r 
DWA POKOJE frontowe z kuchnią 
wygodami do wynajęcia. Zagajnikowa 
26. róg Narutowicza. 25 

K u p n o i s p r z e d a ż 
4 POKOJE z wygodami odstąpię. Wia
domość: Nawrot róg Kilińskiego, cu
kiernia. 25 

P O W Ó Z I uprząż oraz sypialny i sto MIESZKANIA, lokale biurowe i fab y 
łowy, mało używane doi snrzedanin c z . : i c * . p o l c 0 , e l , n , c b l o w a n c z klatki 
•Wiadomość- C c e i c l n ^ w c wszys tk ie* kierunkach 

.sporządzanie bilansów, wykończan ie 1 . ? a a o n i 0 ^ - cegie lniana 19, 1 a rków- m i a s t a p o ] e t a b j u r o p o l r u c h . . A | . Ko 
zaległości. ^ i f j ściuszlu 27. tel. 141-01. 25 

Oferty sub. „Bllanslsta" do RepublikiJSPRZEDAM 

szawie. Oferty „Solidna P r a c a " z po
daniem ilości sk ładanych liter na go
dzinę, warunkami płacy i referencja
mi do T o w a r z y s t w a Reklamy Między 
narodowej , W a r s z a w a , Marsza łkowska 
124. ^ _ 26 
UCZENICA potrzebna do nrac 
kien R. TaJtclbaumoweJ, 
nr. 157. 

iotrkowska 
23 

Zdrojowiska 

Ś R Ó D B O R Ó W . Pensjonat „ Jadwiga" 
Konowej , położony w lesie, willa luk
susowa, t a ra sy południowe, e lekt rycz
ne oświetlenie, muszle z bieżącą, ciep
łą i zimną wodą w każdym pokoju, 

D r . m e d . 

okazyjnie maszynę do POKÓJ umeblowany z niekrępująceml' 
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Z Y J ^ telefon ^ . c J s H - i i : 

dżinie 8 w pierwszym, o 8.30 w dru- C P ^ H A M • : 2 3 P O K Ó J balkonowy elegancko umeblo- fon: W a r s z a w a , Podmiejska 2. Otwock 
Kim terminie w Miejskiej Oalerji Sztu „ ™ . ° ^ , , J ? u """ . . . l l^^^Jui? . ! 1 . : * a n y do wynajęcia . Karola 26, front, 173 30 

M. R 0 Z E N T A L 

A l e k s a n d r o w s k a 1. 

pianino 
szynę do szycia Singera w dobrym II P. m. 6. 
stanic, Nawrot 28, front, I p., m. 4. 

26.IV 

]ki w Parku Sienkiewicza. 
Porządek dz ienny: 

1. W y b ó r przewodniczącego. 
a l t u f i 7 f » r n i n p l / n l n n Sprawozdanie Zarządu z działał- U O J " Ę K z 2-ma pokojami, kuchnią i 
a K U S Z e r g i n e K O l O g l n o ś d T o w a r z y s t w a ogródkiem do sprzedania, ul. Zielna 

U-*° Listopada 1 9 (Konstantynowska), 3 t Sprawozdanie finansowe i budżetf 1 "- 4 < B a I u t ^ - Wiadomość u Z. Pfcif-
Tel. 223-34. przyjmuje od 4—6 po pol. ' N A R OL; następny fra. Wierzbowa 2. 23.4 

od l do_2 w Lecznicy „ P O M O C " , | ' Ą W y b o r y Członków Zarządu i Ko- SPRZEDAM DOM murowany 
[misji Rewizyjnej . koje wolne, Zórawia 7. 
| 5. Wolne wnioski. 

ZARZĄD 

po-

DR. MED. 

Wiktor ZIEGE 
akuszer ginekolog 

Śródmiejska 16 (dawn. Cegielniana 19) 
Telefon 185-31 

Przyjmuje od 4 do 6 po pol. 

Do akt. Nr. 749 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zamiesz
kały w Łodzi przy ul. P i ramowicza 7, 
na zasadzie ar t . 1030 U. P . C , ogła
sza, że w dniu 19 maja 1931 roku od 
godz. 10 rano w Łodzi p rzy ul. 11-go 
Listopada 41 odbędzie się sprzedaż z 
prze targu publicznego ruchomości, na
leżących do Józefa Przygońskiego i 
składających się z 6 w o r k ó w mąki, 
mebli, urządzenia lokalu handlowego 
oszacowanych na sumę zł. 484.— 

Łódź, dnia 15 kwietnia 1931 r. 
Komornik: Adam Jaroszyńsk i . 

X i m e c t o r " 
T £ P I P L U S K W Y i MOLE 

C Ir N T P A L K I E - L A B O K A T O U J U M C H E M I C Z N E 

Do wynajęcia 
Lokale I 

Posady Rozmaite 

6 Pań 
2 MŁODE inteligentne, ładne panie 
pragną poznać dwuch kulturalnych, do 
brze sy tuowanych panów. Oferty suh. 
..I larmonja". ' _ * 

inteligentnych poszukuje do łatwej pra S P Ó * - N I K * ( c z k l ) ? kapitałem 5000 zl 
cy akwizycyjnej na miasto Łódź i pro P r z y W i c A 0 . ^ 0 ^ obH^ai , s e p a r a t * 

Panic chętne i energiczne któ i z r 2 c h t a

J

 4 3 !a!? .soIldny L c ie lny, po-
mieszka-

WMlCję. 
rym zależy na stałej posadzie m 0 g ą siada odpowiednie . f rontowe 

wygodami , III p. 
2) 4 pok. lokal handlowy (sklep) na J h L -

biuro lub skład. 2 POKOJE 

Zielona 8-a 
2 LUB 3 pokoje z kuchnia i w t o d - i m i s i c E * , o s l ć Z dokumentami, czwar tek j me. Oferty pod „Niechybne , 
^7*"°r*lC Z

 K « C n n i ą , wygodami n i M f p i . nrx „ n r Ą r r , ^ 1 0 ; a E T 7 ; fiłUCHOTA i t l n r r n l n a \Vir« miesięczne komorne Dosz^ukiwa°nV"Z p i i » t c k o d g o d z - 1 0 " 1 2 ' M i Firma GŁUCHOTA uleczalna. Wyna lazek Eu 
A p , o k i n

t m c s z k a n i c w o f , c y n , c z Osiedla SewwSrie. ^ ™ u l . Zachodnia 72, I p., f r o n t ! o n j a . z a d e m o n s t r o w a n y _ specjalistom. 
N," do Admin. 

Oferty sub. 
Republiki. Usuwa przytępiony słuch, szum, ciek-

...niccic uszów. Liczne podziękowania. 
' Żądajcie bezpłatnej pouczającej b ro-umeblowane z używalno-

3) 3 pok. lokal handlowy na biuro ś c i « kuchni ewentualnie na osiedlach POTRZEBNY podręczny do pracowni szury. Adres: EUFONJA^Lfs s f f— Kra 
ub skład. poszukiwane. Oferty sub. „R. F ." do butów. Zamenhofa 19 , J I I piętro. ków 

Admin. Republiki. 

Koiły parowe 
'GOSPODYNI w średnim wieku, 24-

różnych wymiarów i sys temów, na
tychmiastowa dos tawa . 

ŁÓDŹ, Gdańska 106, tel. 200-59 nej osobie. Główna 50, m. 23, III p, 
Inżynier RYDZEWSKI. p rawa oficyna. 

ODDAM duży pokój z osobnem wej- le tn ią praktyką poszukuje p o s a d y ? M o - 1 
ściem. Nowo-Targowa 7, m, 8, ' 'żc być u samotnego^ Przędzalniana 77,1 
ODNAJMĘ pokoik umeblowany Jed- K ^ w c z y k (o&Todgjlc): 

Zagubione dokum. 

PANNA z hebrajskim poszukuje kon
d y c j i pomocą w nauce, również 

wyjazd. Oferty „Kondycja". 
na ZGUBIONO kwit kaucyjny Elekt row-
24 ni ł ó d z k i e j na zl 15 na imię Abrama DO WYNAJĘCIA budynek z ogrodem -

Iw Adelmówku przy drodze zgierskiej , GOSPODYNI k u c h a r k a zna Anhm Wróblewskiego, Wólczańska 33^ 
A I M I O kuchnią i dużą" werandą na Ipenslońat kuchnię, może zastąpić kucharza. Swia ZGUBIONO dnia 20 kwietnia sakiew 

T W E E D Y na suknie kostiumy lub restaurację . Wiadomość : Zgierz, dectwa z pierwszorzędnych domów na kę damską (zakopiańską) zawierającą 
i palta wełniane Crepe Geor- Piłsudskiego 9, tel. 112. stale lub na przychodnie 
getly i chamberlainy Toile de £ nrwrtirwm 1 *. . '. ! T~ 22-a, m. 13. 
Soie. sztuczne jedwlbic . Flory, « POKOJOVVE clcsanĆkte mieszkanie BUCHALI 

Nowopolska pieniądze i pamiątkowe rzeczy. Uczci 
wego znalazcę proszę o zwro t za w y 

d o T d s t a S i ^ ' bilansista, korespon- nagrodzeniem do p. Zylberszac, Piotr-
w wielkim wyborze poleca ^ o f e r t v , nh 6*' nowoczesnym domu. d c n t p o d a t k o w i e c przyjmie stałą n o - k o w s k a 37. 

L. K L E M E N T Y N O W S K I i- ^ u — sadę c w e n t kilka godzin za skromnem BRYKNER JAN rocznik 1899 zagubił 
u l . Z i e l o n a 1 . iPOKO.I umeblowany do wynajęcia dla wynagrodzeniem. Of. do Adminis t ra-ks iążeczkę wojskową wyd PKU Sie-

II pana (izr.) Zawadzka 19, m. 20 cji pod „Dzielny". radz. 28 

Redakcja 1 Adm. P io t rkowska 49. Godz. przyjęć Redakcji 6—7 po poł. Tel. Adm. i.22-14. Tel. Rod. 127-24, 136-43, 136-44, 189-00. Tłocznia: 180- 80. Konto P . K. O. „Wyd . Republika*' 68.148. 

Prenumerata II Republiki, 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesvłką pocz 
towa w kraju zł. 5.50, zagranicą zł. 10. „Exprcss* 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Ogłozsenia: ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na s t n n l e 10-szpalt.) 
W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronic 4-szpaltJ 
NA STR. I-ej zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na * stronie 4-szpalt.) 

a s s s a s n i m i W W H W NEKROLOGI: 40 gr. za wiersz milimetrowy (na str . 4-szp.)- Zaręcz 
i zaślub, po tekście 10 zł. Za mieisec zas t rzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 p r o c , 
zagraniczne o 10C proc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nic odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej . Drobne 15 gr — Najmniejsze zł 1.50 poszuk. pracy 
10 groszy najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia a d w o k a t ó w ryczał tem 25 zł. 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o He 
wniesione beda najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania się pierwszego ogłoszeniai lub 
niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z u ę d u 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. 
Omyłki, które zasadniczo t\t zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odo JW. Wacław Smólski. W druk. „Republiki", sp. z ogv. odp. w, Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 
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